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Marian Spychalski 
na Lubelszczyźnie
Członek Biura Politycznego 

KC PZPR, przewodniczący Ra 
dy Państwa, Marian Spychal­
ski wraz z małżonką przeby­
wał w piątek na Ziemi Lubel 
skiej.

Zapoznał się on z pracą 
kombinatu nawozów azoto­
wych w Puławach, a w stolicy 
województwa zwiedził Lubel­
ską Spółdzielnię Mieszkanio­
wą i Starówkę.

Następnie M. Spychalski 
przybył do Zamościa, gdzie 
zwiedził m. in. odrestaurowany 
zabytkowy ratusz oraz przeby 
wał na terenie zamojskiej ro­
tundy — miejscu hitlerowskiej 
kaźni. gdzie zamordowano wie 
le tysięcy mieszkańców Ziemi 
Zamojskiej.

Przewodniczącemu Rady 
Państwa towarzyszyli gospo­
darze Lubelszczyzny: sekre­
tarz KW PZPR Edward Ma- 
chocki i przewodniczący Pre­
zydium WRN Ryszard Wójcik.

PAP

Strzelanina w Belfaście
Z Londonderry walki przeniosły się 

do stolicy Pin. Irlandii

W piątek w godzinach przedpołudniowych centrum walk 
przeniosło się z Londonderry do Belfastu, gdzie rozlegały 
się salwy karabinów maszynowych- W samym Londonderry 
panował względny spokój po wkroczeniu do miasta wojsk 
brytyjskich.

$ Frankfurtu u. Menem

Dochodzenie przeciwko 
Def reggerowi umorzone

Prokurator we Frankfurcie 
nad Menem dr Dietrich Rahn 
umorzył dochodzenie przeciw 
ko monachijskiemu biskupo­
wi sufraganowi Matthiasowi 
Defreggerowi, które niedawno 
ponownie zostało wszczęte. Za­
komunikował on w czwartek, 
iż podjęte niedawno dochodzę 
nie potwierdziło w zasadzie 
obraz, jaki o przebiegu zda­
rzenia wyrobiono sobie na pod 
stawne poprzednich docho­
dzeń. Tym samym zostanie 
utrzymana w mocy decyzja z 
12 maja br. w sprawie zaprze 
stania dochodzenia przeciwko 
zbrodniarzowi wojennemu, 
który jako kapitan Wehrmach 
tu w roku 1944 wydał rozkaz 
rozstrzelania 17 mieszkańców 
Filetto.

Prokurator dla uzasadnienia 
decyzji umorzenia postępowa 
nia powołał się również na to, 
że — jak powiedział dosłow­
nie: „różne sądy zagraniczne 
potwierdziły dopuszczalność 
podobnych represji jak egze­
kucja w Filetto”.

Jak donosi agencja DPA z 
“Watykanu, rzecznik watykań­
ski oświadczył korespondento 
wi tej agencji w czwartek po 
południu, iż Watykan przyjął 
„z sadowoleniem” do wiado­
mości decyzję prokuratury 
frankfurckiej o ponownym u- 
morzeniu dochodzenia w spra­
wie Defreggera. (PAP)
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Izrael przygotowuje się 
do nowej agresji na Jordanię

Coraz więcej zwoSennóLów „szczy4u‘* arabskiego

Według informacji uzyskanych z terenów okupowanych, 
Izrael przygotowuje się do nowej agresji na Jordanię — pi- 
sze jeden z ammańskich tygodników. Ujawnia on, że 
wzdłuż linii przerwania ognia z Jordanią znajduje się około 
40 tys- żołnierzy izraelskich.
Zdaniem tygodnika, izraels­

kim „jastrzębiom” z genera­
łem Mosze Dajanem na czele

Do Północnej Irlandii prze­
rzuca się dalsze posiłki woj­
skowe w sile 600 żołnierzy. 
Rzecznik dowództwa w Pół­
nocnej Irlandii zakomuniko­
wał, że z wyjątkiem jednej 
kompanii posiłki te zostały 
skierowane do stolicy — Bel­
fastu, gdzie obecnie napięcie 
jest największe i można spo­
dziewać się poważnych zajść.

Kwatera policji generalnej 
w Belfaście opublikowała w 
piątek po południu nowy bi­
lans ofiar zajść z ostatniej no 
cy. Z komunikatu wynika, że 
5 osób zostało zabitych — 4 w 
Belfaście, a jedna w Armagh 
od kuli- 192 osoby są ranne, w 
tym 58 policjantów. 68 osób 
wciąż jeszcze przebywa w szpi 
talach z tego 54 jest rannych 
od kul. Wśród tych 54 osób 
jest trzech policjantów.

W Belfaście w piątek rano 
demonstranci podpalili dwa 
domy. Zza węgła oddano strza 
ły do policji-

Walki w nocy z czwartku na 
piątek szczególnie na linii gra 
nicznej między dzielnicami ka 
tolickimi a protestanckimi spo 
wodowały ogromne zniszcze­
nia. Całe ulice przypominają 
jedno wielkie pobojowisko.

Agencja Reutera podała, że 
żołnierze jednostki paramili­
tarnej oddali strzały na grani 
cy północnoirlandzkiej do sa­
mochodu dziennikarza amery­
kańskiego. który został ranny. 
Dziennikarz ten chciał wrócić 
z Republiki Irlandzkiej do 
Londonderry. Specjalna jedno 
stka policji usiłowała go za­
trzymać- Kiedy nie usłuchał 
wezwania oddano do niego 
strzały. (PAP)

Policjanci irland7.cy 
ogladoja butelki z 
mieszanką zapala­
jącą porzucone w 
Londonderry przez 
wycofujących się de­

monstrantów.
CAF 

zależy na przeprowadzaniu mi 
litarnej operacji na większą 
skalę przeciwko krajom arab­
skim przed zbliżającymi się 
wyborami. Ma to im zapew­
nić większą popularność w 
społeczeństwie izraelskim.

W czwartek po południu do 
szło do wymiany ognia mię­
dzy siłami egipskimi a izraels 
kimi przez Kanał Sueski w po 
bliżu Esz-Szatt, Kebritu i Tu 
fiku. Strzelanina rozpoczęła 
się o godz. 17.10 czasu lokalne 
go i zakończyła się o godz. 
19.45. Egipska artyleria zmusi 
ła do milczenia kilka izraels­
kich punktów ogniowych.

*
O godz. 12-30 czasu miejsco 

wego. rozpoczęły się w piątek 
w republikańskim pałacu Kub 
beh w Kairze rozmowy mię­
dzy prezydentem ZRA Gama 
lem Abdelem Naserem oraz 
szefem państwa syryjskiego 
Nur Ed-Dinem Atasim.

W rozmowach biorą udział 
ponadto: ze strony egipskiej 
— Anwar El-Sadat, członek 
najwyższego Komitetu Wyko­
nawczego AZS, minister spraw 
zagranicznych Mahmud Riad, 
minister wojny generał Moha 
mmed Fauzi oraz inne osobis 
tości. Ze strony syryjskiej — 
minister obrony Hazef Asaad. 
minister spraw zagranicznych 
Es-Sajed.

*
W ostatnim okresie obser­

wuje się znów wzmożenie dzia 
łalności dyplomatycznej wśród 
państw arabskich. Wiąże się 
ją z projektem zwołania no­
wego szczytu arabskiego-

Jak wiadomo, w najbliż­
szym czasie do różnych kra­
jów arabskich uda się król Jor 
danii Husajn, jeden z gorą­
cych zwolenników tej konfe­
rencji. W Bejrucie podano do 
wiadomości, że 23 sierpnia u- 
da się do Jordanii z 3-dniową 
oficjalną wizytą libański mi­
nister spraw zagranicznych 
Salem. Źródła poinformowane 
głoszą, że przedmiotem roz­
mów będą sprawy związane z 
arabskim spotkaniem na szczy 
cie.

Ambasador Iraku w ZRA. 
Mohamed Saleh El-Bajaty oś 
wiadczył. że jego kraj wypo­
wiada się za zwołaniem kon­
ferencji na szczycie krajów 
arabskich sąsiadujących z Iz-

Nareszcie deszcz!
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych zaczął padać, dłu 
go oczekiwany przez rolników 
i ogrodników, deszcz. Według 
informacji uzyskanych w poz 
nańskim oddziale PIHM opa­
dy objęły całe województwo 
zielonogórskie i poznańskie, aż 
po Bydgoszcz.

Wczorajsze opady, jeżeli u- 
trzymają się jeszcze dzisiaj, 
ooprawią znakomicie sytuacje 
w rolnictwie. Może nawet ura 
tują rośliny okopowe i pastew 
ne oraz przyczynią się do wy­
siewu i wegetacji poplonów.

(kj)
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raelem. Konferencja powinna 
przedyskutować aspekty obec 
nej sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie. (PAP)

Nowa znaczki nolókta

21 sierpnia br. Poczta Polska wprowadzi do obiegu znaczek wy­
dany z okazji pobytu pierwszych ludzi na Księżycu. Znaczek o 
nominale 2,50 zl przedstawia selenonautów na powierzchni Srobr 
nego Globu. Blok składa się z 6 znaczków oraz dwóch przywie- 
szek, z których pierwsza przedstawia start pojazdu LEM z powierz­
chni Księżyca, druga zaś pojazd „Apollo” nad Srebrnym Globem. 
Projektantem znaczków jest art. plastyk A. Balcerzak. Na zdję­
ciu: przywieszka (ozdobny rysunek) oraz 3 znaczki z bloku.

CAF

W Żarach trwa ekshumacja 
ofiar zbrodni hitlerowskich 
^owe dowody faszystowskiego Łesisaistwa

W Żarach w woj. zielonogórskim trwa ekshumacja 
ofiar zbrodni hitlerowskich. Od 6 bm. odkopano łącznie 
72 mogiły, w których znaleziono 90 ludzkich szkieletów.
Znaleziono przy nich 59 je­

nieckich tabliczek rozpoznaw 
czych z nazwami obozów je­
nieckich, m. in. stalag VIII 
—- E, stalag III — C numer 
jeńca 28659, stalag III — B, 
stalag I — B, stalag 308, sta­
lag 316, oflag 57, oflag 53. 
O wielkości obozu — stala­
gu III — B świadczyć mogą 
numery jeńców: 150.067 i 
152.473

Zmarłych lub zamordowa­
nych chowano w większości 
bez odzieży. Częstokroć zwło­
ki były bezładnie porzucone. 
Są to przeważnie mogiły in­
dywidualne, jednak w 8 przy 
padkach znaleziono po dwa 
szkielety w jednym grobie, 
w jednym — trzy (w tym ko­
bieta w wieku ok. 45 lat). W 
największej mogile spoczy­
wały szczątki 8 kobiet w wie 
ku 25—30 lat. Wszystkie zo­
stały zamordowane strzałami 
w potylicę. Uszkodzone że­
bra, miednice, potłuczone koń 
czyny dolne i górne świad­
czą, iż kobiety zostały przed 
zastrzeleniem zmasakrowa­
ne. Na czaszkach, żebrach itp. 
wielu szkieletów zidentyfi­
kowano ciemne przebarwie­
nia świadczące o krwawym 
wylewie. 2 ofiary hitlerow­
skiego barbarzyństwa zosta­
ły zgilotynowane. miały od­
cięte głowy.

Do prokuratury zgłosiły się 
osoby, które przebywały w Ża­
rach na przymusowych robotach 
Irl przybyły tam w pierwszych 
Iniach po wyzwoleniu miasta.

Jeden ze świadków opowie­
dział, iż na murze cmentarnym 
(mogiła znajduje się poza tere­
nem byłego cmentarza niemiec­
kiego) w pierwszych dniach po 
wyzwoleniu miasta widział licz­
ne ślady po strzałach, ślady 
krwi itp. Teren ogrodzony był 
drutem kolczastym. Potwierdzę-

„Sonda-7 okrążyła Księżyc 
i wróciła na Ziemię

Radziecki eksperyment kosmiczny

Radziecka stacja automatyczna „Sonda-7”, wystrzelona 8 
sierpnia br., powróciła wczoraj na Ziemię. Program lotu zo­
stał wykonany.
„Sonda-7” okrążyła Księżyc 

i po wykonaniu wielu badań 
i eksperymentów w sposób 
kierowany, opuściła się po­
przez atmosferę Ziemi i łago­
dnie wylądowała w przewi­
dzianym rejonie terytorium 
Związku Radzieckiego, na po­
łudnie od miasta Kustanaj 
(Kazachstan).

Wzdłuż trasy lotu prowadzo 
no pomiary naukowe właści­
wości fizycznych przestrzeni 
kosmicznej. Księżyca i prze­
strzeni wokółksiężycowej, a 
także robiono zdjęcia fotogra 
ficzne Ziemi i Księżyca z róż 
nych odległości.

Program lotu obejmował też 
przeprowadzenie wielu ekspery­
mentów technicznych, mających 
na celu wypróbowanie udoskona- 

niem morderstwa są m. in. łus­
ka od karabinu typu „Mauser” 
i znaleziony w tym samym gro­
bie pocisk, jak również wydoby­
te z fragmentów oca’ałego mu- 
ru, z dziur po strzałach trzy ku­
le karabinowe.

Pilnie poszukiwani są dal­
si świadkowie ujawnionej 
zbrodni. Okręgowa Komisja 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Zielonej Górze, Plac 
Słowiański 1 (gmach Sądu Wo 
jewódzkiego) prosi ewentu­
alnych świadków o niezwłocz 
ne zgłoszenie się pisemne lub 
osobiste. Zeznania składać 
można również w Prokuratu­
rze Powiatowej w Żarach.

PAP

Rola automatyki w badaniach Kosmosu 
Komentarz agencji TASS

Agencja TASS zamieściła 
komentarz poświęcony bada­
niom przestrzeni kosmicznej 
za pomocą stacji automatycz­
nych. Czytamy w nim:

Pomyślnie zakończył się ko­
lejny lot automatycznego ba­
dacza Kosmosu — radzieckiej 
stacji „Sonda-7”- Już siedem 
takich stacji dokonało głębo­
kiego sondażu przestrzeni ko­
smicznej, przeprowadzając ob 
szerne badania naukowe na tra 
sie lotów oraz fotografując 
Ziemie i Księżyc. Za ich po­
mocą wszechstronnie wypró­
bowano w warunkach długie­
go lotu kosmicznego systemy i 
urządzenia pokładowe, a tak­
że rozwiązano zasadnicze za­
dania związane z powrotem 
stacii na Ziemię z dalekich 
reisów

W locie „Sondy-7” zwraca 
uwagę niezwykle precyzyjne 

lonych urządzeń pokładowych i 
agregatów stacji:

• urządzeń do sterowania ru­
chem przy wykorzystywaniu po­
kładowej elektronicznej maszyny 
obliczeniowej, która zapewnia op 
tymalny reżim sterowania na 
wszystkich etapach lotu;

0 precyzyjnego systemu astro- 
orientacji;
0 urządzeń telemetrycznych do 

kontroli działania systemów po­
kładowych stacji;

0 środków ochrony radiacyjnej 
statków kosmicznych. (PAP)

Narada w Min. Rolnictwa

Przeciwdziałanie
skutkom suszy

Zastępcy przewodniczących! 
prezydiów WRN i kierownicy 
wydziałów rolnictwa rad wo­
jewódzkich obradowali w pią 
tek w Ministerstwie Rolnic­
twa, pod przewodnictwem za­
stępcy członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, Min. Mieczy­
sława Jagielskiego, nad pod­
jęciem wszelkich możliwych 
środków łagodzących powsta­
łe i ewentualne dalsze skutki 
tegorocznej długotrwałej su­
szy.

Uczestnicy narady, wskazywali 
na poważne, spowodowane suszą 
trudności, zwłaszcza w zabezpie­
czeniu niezbędnej dla utrzymania 
istniejącego pogłowia zwierząt 
bazy paszowej oraz na fakt za­
hamowania wegetacji roślin oko­
powych. W celu niedopuszczenia 
do spadku pogłowia, we wszyst­
kich województwach podjęto już 
wysiłki zmierzające do wykorzy­
stania wszelkich możliwości na­
gromadzenia przez każde gospo­
darstwo we własnym zakresie 
pasz objętościowych. Ażeby więc 
nie wypasano łąk w szeregu wo­
jewództw wydano zezwolenia na 
wypas bydła na enklawach i po­
lanach leśnych oraz na innych 
nierolniczych terenach. Posiada­
ne zapasy przemysłowych pasz treś 
ciwycb kierowane są obecnie, 
przede wszystkim do gospodarstw 
odczuwających największy brak 
pasz.

We wszystkich województwach 
bez wyjątku podejmuje się wy­
siłki, ażeby rolnicy wykorzystali 
słomę na paszę dla bydła uprzed­
nio ją uszlachetniając lub zaki- 
szając.

Nacisk kładzie się przede wszyst 
kim na siew poplonów letnich i ozi 

mych, aby w miarę możliwości 
nawet w tych bardzo trudnych 
warunkach zabezpieczyć jak naj­
więcej kiszonek i pasz zielonych 
na okres przednówka wiosną przy 
szłego roku. Ministerstwo Rolnic­
twa, opracowało bardzo szczegó­
łowy agrotechniczny program 
przeciwdziałania skutkom suszy 
oraz konkretne zalecenia w spra­
wie gromadzenia pasz, które w 
najbliższych dniach zostaną prze­
kazane gromadzkiej służbie rol­
nej, a za jej pośrednictwem wszy 
stkim rolnikom.

Ministerstwo Przemysłu Spożyw 
czego i Skupu postanowiło przy­
spieszyć terminy odbioru zwie­
rząt przeznaczonych na rzeź, aby 
w ten sposób odciążyć rolników 
od dalszej ich hodowli w trudnej 
sytuacji paszowej. (PAP)

działanie licznych automatycz 
nych systemów stacji, które 
wykazały niezawodność pod­
czas przeprowadzania takich 
skomplikowanych operacji, jak 
orientacja w przestrzeni i ko- 
rektura toru oraz sterowane 
lądowanie-

Hamowanie lądującego aparatu 
w atmosferze odbywało się przez 
dwukrotne jego zanurzenie w at­
mosferę. Pokładowy system ste­
rowania stacji orientował ją w 
ten sposób, że po zagłębieniu się 
w gęste warstwy atmosfery sta­
tek wychodził z niej i kontynuo­
wał lot po torze balistycznym do 
chwili ponownego pogrążenia się 
w atmosferę. Drugie pogrążanie 
stacji odbywało się również po to 
rze sterowanego obniżania lotu 
przy wykorzystaniu sił aerodyna­
micznych. Taki sposób zapewniał 
powrót aparatu na Ziemię w wy. 
znaczony rejon terytorium Związ 
kii Radzieckiego. Po wytraceniu

Dokończenie na str. i



Wznowienie książki 
„Powstanie Warszawskie" 

„Książka i Wiedza” wzno­
wiła książkę Zenona Kliszki 
pt. „Powstanie Warszawskie”. 
Jej pierwsze wydanie, które 
ukazało się w 1967 r. zostało 
szybko wyczerpane.

Książka zawiera opubliko­
wane na temat powstania 
przemówienia i prace autora, 
który bezpośrednio uczestni­
czył w walkach powstańczych 
jako zastępca dowódcy zgru­
powania AL na Żoliborzu. 
Znajdują się w niej również 
osobiste wspomnienia i re-
fleksje Zenona Kliszki o po­
wstaniu na Żoliborzu, w któ­
rym autor odtwarza ciąg wy­
darzeń od początku warszaw­
skiej epopei po przeprawę 
przez Wisłę w godzinach ka­
pitulacji żoliborskiego zgru­
powania AK. Relacja pamięt­
nikarska poprzedzona została 
rozważaniami polityczno-his- 
torycznymi o tym okresie.

PAP

U sprawie zapewnienia snokoin

w dniach s ernniowirh

Uchwala rządów CSRS 
Czech i Słowacji

W czwartek opublikowano uchwalę rządów CSRS, Czes­
kiej Republiki Socjalistycznej i Słowackiej Republiki Socja­
listycznej w sprawie zapewnienia spokoju, porządku publicz 
nego i bezpieczeństwa w dniach sierpniowych.
W uchwale czytamy m.in.:
Chociaż sytuacja na waż­

nych odcinkach naszego życia 
społecznego stopniowo, krok 
za krokiem, konsoliduje się, a 
przytłaczająca większość oby­
wateli dąży do spokoju i po­
rządku. do normalnego demo­
kratycznego rozwoju naszego 
socjalistycznego społeczeństwa, 
to jednak z drugiej strony w 
ostatnim czasie znów aktywi­
zuje się wywrotowa działal­
ność sił antysocjalistycznych 
i antyradzieckich. Rozpow­
szechniane są ulotki i apele 
zmierzające do tego, aby spro 
wokować w najbliższych 
dniach nielegalne wystąpienia. 
Pojawiają się zmyślone, nie­
prawdziwe i niepokojące po­
głoski, które mają wywołać 
wśród obywateli chaos i pani­
kę, naruszyć spokojny tok pro 
dukcji, zaopatrzenia i obsługi.

Chcemy zapewnić spoleczeń 
stwo czechosłowackie — głosi 
uchwała — że rząd CSRS oraz 
rządy Czeskiej Republiki Socja 
listycznej i Słowackiej Republi 
ki Socjalistycznej będą nadal, 
we wszelkich okolicznościach, 
konsekwentnie działać na 
rzecz skonsolidowania sytuacji

Przeciwko zakazowi 
działalności KPD 

17 sierpnia 1956 roku została 
zdelegalizowana Komunistycz 
na Partia Niemiec, a w repu­
blice federalnej rozpoczął się 
zdecydowanie zwrot w prawo, 
który objął partie polityczne, 
akty ustawodawcze, politykę i 
społeczeństwo w tym państwie 
— pisze w zamieszczonym ko­
mentarzu „Unsere Zeit”.

Pismo podkreśla, że zakaz 
KPD był decyzją jedną z naj­
bardziej reakcyjnych i brze­
miennych w następstwa.

Ci, którzy zdelegalizowali 
partię komunistyczną pod pre 
tekstem, że jest ona partią anty 
konstytucyjną, obecnie czynią 
wszystko, aby konstytucję za- 
chodnioniemiecką pozbawić 
mocy obowiązującej. Wprowa 
dzono 90 poprawek do różnych 
artykułów konstytucyjnych.

„Die Tat” informuje, że w 
wielu miastach utworzono ko 
mitety, które stawiają sobie 
za cel walkę o uchylenie żaka 
zu działalności KPD. Komitet 
taki powstał niedawno w Mo­
guncji. W ogłoszonym oświad 
czeniu stwierdził on, że zakaz 
KPD ma zdecydowanie nega­
tywny wpływ na rozwój poli­
tyki wewnętrznej i zagranicz­
nej republiki federalnej.

Komitet Praw Człowieka w 
NRD w ogłoszonym oświadczę 
niu domaga się od rządu boń- 
skiego uchylenia zakazu Ko­
munistycznej Partii Niemiec. 
Komitet określa bezprawny 
akt jako „uszczuplenie praw 
człowieka w Niemczech zachód 
nich, którego nie można tole­
rować”. (PAP)
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DTl«(ełsn «envl« tnfctiaeytm 
opracował Michał Łuczak.

Polska motoryzacja
wielki producent i eksporter

Choć dziś jeszcze na naszym samochodowym rynku odczu­
wa się deficyt pojazdów, to już w przyszłym 5-leciu wiel­
kość produkcji polskiej motoryzacji przekroczy możliwości 
zbytu jej wyrobów w kraju. W latach 1971 — 1975 produk­
cja samochodów w Polsce wyniesie ponad 1 milion sztuk.
Szczególnie dynamiczny o- 

kres rozwoju eksportu nastą­
pił w ciągu ostatnich kilku 
lat, o czym zadecydował ogrom 
ny skok w poziomie technicz­
nym i organizacyjnym tego 
przemysłu, wielkie przemiany 
w technologii wytwarzania i 
potencjale produkcyjnym.

W 1966 r- wartość eksportu 
polskiej motoryzacji wyniosła 
140 min zł. dew.. w 1968 r. już 
blisko 250 min zł dew., a w 
1970 r- ma wzrosnąć do 450 
min zł dew. Motoryzacja sta­
je się trzecim naszym poten­
tatem eksportowym obok prze 
mysłów: stoczniowego i budo- 

wewnątrzpolitycznej i gospo­
darczej oraz na rzecz normali 
zacji stosunków z naszymi so­
jusznikami.

Rządy podjęły następujące 
kroki:

1) Na polecenie rządów, Mi­
nister Spraw Wewnętrznych 
CSRS i ministrowie spraw 
wewnętrznych Czeskiej Repu­
bliki Socjalistycznej i Słowac­
kiej Republiki Socjalistycznej 
podjęli wszelkie niezbędne 
środki dla całkowitego zacew 
nienia spokoju, porządku pu­
blicznego i bezpieczeństwa w 
CSRS i dla zdławienia wszel­
kich bezprawnych akcji.

W tym celu Minister Spraw 
Wewnętrznych CSRS wraz z 
Ministrem Obrony Narodowej 
zapewnił zgodnie z właściwy­
mi ustawami — pomoc, gdyby 
zaszła konieczność oddziałów 
Czechosłowackiej Armii Ludo­
wej oraz w porozumieniu ze 
sztabem milicji ludowej — no- 
moc oddziałów milicji ludo­
wej.

2) Rządy podkreśliły osobistą 
odpowiedzialność kierowni­
czych pracowników we wszyst 
kich organach państwowych i 
organizacjach gosoodarczych 
za podjęcie we właściwym cza 
sie kroków, które zapobiegną 
nadużywaniu środków ma­
terialnych i ludzi dla rozpęty­
wania zamieszek lub wyrządza 
nia szkody i podważania nor­
malnego przebiegu produkcji, 
pracy transportów i niezakłó­
conego zaopatrzenia ludności.

3) Rządy wezwały prokuratu 
ry i sądy, aby przy ścisłym 
przestrzeganiu ustaw z całą 
surowością traktowały szkod­
ników i osoby naruszające 
ustawy a zagrażające norzadko 
wi i bezpieczeństwu obywateli 
i państwa. (PAP)

Dokończenie ze str. 1-ej 
szybkości przez stację automatycz 
nie włączył się system spadochro­
nów, który zapewnił płynne lądo­
wanie.

Radziecka automatyka nie­
jednokrotnie zademonstrowa­
ła wielkie możliwości auto­
matycznych stacji i systemów. 
Należy do nich program sput­
ników serii „Kosmos”. Auto­
matyczne aparaty tej serii już 
8 rok pomyślnie rozwiązują 
najróżnorodniejsze zadania na 
tikowe w okołoziemskiej prze­
strzeni kosmicznej i wypróbo- 
wują różne urządzenia tech­
niczne. Triumfem kosmicznej 
automatyki było automatycz­
ne połączenie się sputników 
serii „Kosmos”. Osiągnięcie to 
bvło decydującym krokiem na 
drodze do utworzenia piloto­
wanej stacji orbitalnei-

Automatyczne systemy kosmicz­
ne, stosowane w sputnikach „Me­
teor”, „Kosmos” i „Mołnia”, co­
raz szerzej wykorzystywane są w 
gospodarce radzieckiej. Łączność 
kosmiczna pozwala na regularne 
przekazywanie audycji telewizyj­
nych do odległych rejonów ZSRR, 
przy jej pomocy odbywa sie rów­
nież łączność telefoniczna i tele­
wizyjna, a także nadaje się matry 
ce dzienników. Satelity meteoro­
logiczne umożliwiają sporządzanie 
trafnych prognoz pogody i ostrze­
ganie na czas przed zbliżającymi 

> się klęskami żywiołowymi. 

wy taboru kolejowego. Już o- 
becnie dostarcza ona 3 proc, 
wartości całego polskiego wy­
wozu, a w najbliższych latach 
tempo wzrostu jej eksportu ma 
ulec dalszemu, wydatnemu 
przyspieszeniu i wyprzedzać 
tempo wzrostu produkcji. W 
1975 r- wartość eksportu ma 
wzrosnąć do 1,2 mld zł dew. 
W latach 1971 — 1975 mamy 
sprzedać za granicę ok. 300 tys. 
samochodów, a wartość eks­
portu polskiej motoryzacji ma 
osiągnąć w tym okresie 3,7 
mld zł dew. Oznacza to prawie 
trzykrotny wzrost w stosunku 
do obecnej 5-latki-

Zakupienie licencji na produk­
cję „polskiego Fiata” było je­
dnym z najważniejszych praedsię 
wzięć w naszej motoryzacji i 
stworzyło podstawy dla gruntow­
nej rekonstrukcji całej branży. 
Według zakupionych za granicą 
licencji podjęto również produk­
cję wielu elementów samocho­
dów, wśród nich amortyzatorów 
wg licencji firmy „Armstrong”, 
gażników Webera, układów hamu) 
cowych Westinghause’a, pomp pa 
liwowych Crone, a równolegle — 
produkcję silników wysokopręż­
nych na licencji znanej angiel­
skiej firmy „Leyland”. Podstawę 
do dalszej ekspansji eksportowej 
motoryzacji stwarza również szy­
bkie rozszerzanie asortymentu po 
jazdów i części samochodowych, 
w oparciu o własne konstrukcje 
i rozwiązania. Wśród ostatnich 
nowości znajdują się m. in. no­
we rodzaje samochodów dostaw­
czych, które stają się naszą spe­
cjalnością eksportową, zmoderni­
zowane typy samochodów ciężaro 
wych — „ 
ciężarowy

,Star” 28 i 29, samochód
ładowności 

i „Leylan-
o dużej

.Jelcz” 315 z silnikiem
da”, nowe odmiany przyczep dro 
gowych i rolniczych.

„Polskie Fiaty”, których 
eksoort zapoczątkowaliśmy do 
NRD i na Węgry, produkowa­
ne będą w tvm roku już w 75 
proc, z części krajowych. Pro 
dukcje niektórych zespołów 
uruchomiono w tak dużych se 
riach, że stał sie możliwy ich 
eksport do ZSRR i Jugosławii.

Szczególnie duże nadzieje 
wiaże nasz przemysł motoryza 
cvjny z rozwoiem eksportu do 
Związku Radzieckiego. W tvm 
roku dostarczymy do ZSRR 
ponad 8 tys. samochodów do­
stawczych; umowy na rok

Zły stan zdrowia 
dr Blaiberaa

Stan dr. Philipa Blaiberga, 
pierwszego człowieka z prze­
szczepionym sercem, pogorszył 
sie znacznie. Biuletyn lekarski 
stwierdzał jedynie, że Blaiber 
ga umieszczono ponownie w 
szpitalu Groote Schuur ze 
względu na pogorszenie się sta 
nu zdrowia. Nie precyzował 
natomiast czym to jest spowo 
dowane-

Agencja Reutera donosi, że 
i tym razem chodzi o objawy 
odrzutu nrzeszczepionego or­
ganu. zakłócenia w pracy ser­
ca i związane z tym kompli­
kacje w firnkcinnowaniu in­
nych organów. (PAP)

TASS o stacjach automatycznych
Unikalne są superciężkie 

automatyczne sputniki serii 
„Proton” i sputniki wchodzą­
ce w skład systemu kosmicz­
nego „Elektron”. Przeprowa­
dzane przez nie doświadczenia 
mają bardzo wielkie znaczenie 
dla zbadania 
kosmicznego 
wokół Ziemi.

Inną sferą 

promieniowania 
i pasa radiacji

działalności sta-
cji automatycznych jest bada 
nie Księżyca, planet i przestrze 
ni międzyplanetarnej.

Stacje automatyczne typu 
„Łuna” mają już obecnie sze­
roki zakres badań nauko­
wych. Automatyka wyposaży­
ła je w bardzo wiele specjalno 
ści kosmicznych. Jedne z nich 
odbywają loty w kierunku 
Księżyca, inne łagodnie lądują 
na jego powierzchni, fotogra­
fują i badają charakterystykę 
gruntu księżycowego. W arse­
nale środków automatycznych 
znajdują się również stacje 
wprowadzane na orbity wo- 
kółksieżycowe. które przepro­
wadzają manewry w locie or­
bitalnym. Stacje takie dokonu 
ją globalnego fotografowania 
powierzchni ksieżvcowej i 
kompleksowego badania para 

przyszły przewidują już dosta 
wę 11,5 tys. samochodów tego 
typu, a w przyszłym 5-leciu 
eksport ten ma wzrosnąć do 
ponad 20 tys. sztuk rocznie. 
Rozpoczynamy ponadto eksport 
do ZSRR samochodów — war 
sztatów remontowych i przy­
czep rolniczych rozwijając rów 
nocześnie kooperację z radzie 
ckim przemysłem motoryzacyj 
nym. Kooperacja ta polega na 
dostawach elementów i zespo 
łów samochodowych do samo­
chodu „WAZ-1”. budowanego 
w Togliatti nad Wołgą, rów­
nież w oparciu o licencję wło 
skiego „Fiata”. W przyszłej 
5-latce przewiduje się sprowa 
dzenie~ z ZSRR kilku tysięcy 
popularnych samochodów „Za 
porożec” oraz samochodów 
„Gaz 24” (Wołga), en przyczy­
ni się do rozszerzenia asorty­
mentu pojazdów na naszym 
rynku. (PAP)

więcej w©jny“ 

Wystawa 
filatelistyczna 
w Warszawie

W 30 rocznicę napaści Hitlerów 
skiej na Polskę w gmachu Poli­
techniki Warszawskiej otwarta 
zostanie wielka wystawa filateli­
styczna pn. „Nigdy wojny” zor­
ganizowana pod protektoratem 
ministra Janusza Wieczorka — 
przewodniczącego Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa.

Do wystawy zgłoszonych zosta­
ło ponad 200 zbiorów pochodzą­
cych od filatelistów z całej Pol 
ski. Komisja selekcyjna zakwaji- 
fikówała na wystawę 
kawszych kolekcji. 1 
uzupełnia fotogramy 
martyrologie wojenna

99 na„cie- 
Ekspozycję 
ilustrujące 

> Polaków
oraz życie kraju w pierwszych la 
tach powojennych. Z okazji tej 
wystawy organizatorzy przygoto­
wali okolicznościowe medale oraz 
druki filatelistyczne, (bo)

U/umowna obiriaian-a

Ten samochód PTWO z Giżycka 
na wąskiej, krętej trasie między 
Barczewem a Olsztynem wymija­
ny był w niedozwolony sposób 
„na trzeciego" przez wóz osobo­
wy. Chcąc uniknąć wypadku kie­
rowca „Stara" wybrał rów. Wypa­
dek nie pociągnął ofiar-jest jed 
nak wymownym ostrzeżeniem: 
należy bezwzględnie przestrze­

gać przepisów ruchu.
CAF — fot. Moroz

metrów przestrzeni wokółksię 
życowej.

Wśród aparatów kosmicznych 
znajdują się również stacje mię­
dzyplanetarne. Badanie planet i 
odległej przestrzeni kosmicznej 
jest obecnie zadaniem bardzo 
skomplikowanym. Wynika to z 
długości lotów, długotrwałego od 
działywania specyficznych warun 
ków przestrzeni kosmicznej oraz 
z wielu niewiadomych w wiedzy o 
parametrach fizycznych zarówno 
na trasach lotów, jak i na sa­
mych planetach, a także w prze­
strzeni wokół nich. Obecnie jedy 
nie urządzenia automatyczne są 
w stanie dokonać takich osiągnięć 
jak loty, na przykład, stacji We 
nus-4, Wenus-5 i Wenus-6. Te ra­
dzieckie stacje po trwających wie 
le miesięcy lotach dotarły do pla 
nety, weszły w jej atmosferę i 
podczas płynnego opadania prze­
prowadziły bezpośredni sondaż 
i badanie jej podstawowych cha­
rakterystyk oraz określenie skła­
du chemicznego.

Automatyczne aparaty mają wie 
le cennych cech 
nych: długotrwałe 
nie w warunkach 
stosunkowo proste 

eksploatacyj- 
funkcjonowa- 
kosmicznych, 
urządzenia i

systemy pokładowe, zdolność dzia 
łania w dużej rozpiętości tempera 
tur, ciśnienia i promieniowania.

Jest zupełnie zrozumiałe, że 
z tych właśnie względów moż 
na założyć, iż badanie takich

Artykuł w dzienniku „Krasnaja Zwiezda"

Szczegóły prowokacji 
chińskiej w Kazachstanie
Organ wojskowy „Krasnaja Zwiezda”, powołując się na 

informacje Wydziału Politycznego radzieckich Wojsk Ochro 
ny Pogranicza, opublikował w piątek szczegóły wydarzeń do 
których doszło 13 sierpnia w rejonie Zalanaszkolu (obwód 
semipałatyński), w Kazachstanie.
13 sierpnia kilka grup żoł­

nierzy chińskich naruszyło gra 
nicę radziecką i wtargnęło na 
700 metrów w głąb terytorium 
ZSRR. W odpowiedzi na wez­
wanie do natychmiastowego 
opuszczenia granic ZSRR a- 
wanturnicy chińscy otworzyli 
ogień do radzieckich żołnie­
rzy-

Wywiązała się walka, w cza 
sie której strona chińska u- 
siłowała wysłać na pomoc je­
szcze dwie grupy żołnierzy w 
sile od 60 do 70 osób. Ale ra­
dzieccy żołnierzy ochrony po­
granicza, którymi umiejętnie 
dowodził podpułkownik Pietr 
Nikitienko, rozgromili chińs­
kich prowokatorów i zmusili 
ich do wycofania się z tery­
torium ZSRR.

Radzieccy żołnierze mimo 
ran, kontynuowali walkę. Lek 
ceważąc niebezpieczeństwo i 
śmierć usiłowali oni otoczyć, 
zniszczyć i wyprzeć poza gra­
nice kraju napastników. Z blis 
ka strzelali oni do maoistów z 
automatów, obrzucali ich gra 
natami. Po zdobyciu wzgórza, 
skąd razili radzieckich żołnie 
rzy ogniem chińscy prowoka­
torzy, jedna z grup wzięła do 
niewoli dwóch napastników.

Awanturnicy pekińscy zosta 
li rozgromieni, a resztę na­
pastników wyparto z naszego 
terytorium — pisze dziennik. 
Żołnierze radzieccy zebrali po 
rzucone przez nich automaty,

Manescu w Belgradzie
W sobotę przybywa do Bel­

gradu minister spraw zagra­
nicznych Rumunii — Corneliu 
Manescu. Wizyta Manescu, 
który przybywa do Jugosła­
wii na zaproszenie ministra 
Mirko Tepavca, potrwa trzy 
dni. (PAP) 

mało poznanych planet jak 
Mars, Wenus (chociaż ich poz­
nawanie z pomocą środków 
kosmicznych już się rozpoczę­
ło), a następnie w jeszcze więk 
szym stopniu niezbadanych 
planet — gigantów takich jak 
Jowisz, Saturn i Uran będzie 
się odbywało, przynajmniej w 
pierwszym etapie, wyłącznie z 
pomocą stacji automatycznych. 
Program Sonda świadczy o 
konsekwencji rozwiązywania 
wielu coraz bardziej skompli­
kowanych zadań naukowo- 
technicznych z pomocą automa 
tyki. W pierwszym etapie tego 
programu stacje przeprowadza 
ły badania naukowe a ich wy 
niki przekazywane były za po 
mocą systemów radioteleme- 
trycznych. ponieważ nie miały 
one możliwości technicznych 
powrotu na Ziemię. Obecnie, 
począwszy od lotu stacji „Son 
da-5”, możliwość tę zrealizo­
wano i do nomenklatury śród 
ków technicznych kosmonauty 
ki wszedł nowy typ stacji au­
tomatycznych powracających 
na Ziemię z dalekich lotów ko 
smicznych i dostarczających 
wyniki badań naukowych do 
laboratoriów naukowych.

PAP 

karabiny, pistolety, granaty, 
radiostacje. Uciekając pozosta 
wili na miejscu prowokacji 2 
kamery filmowe, wiele apara 
tów fotograficznych itd.

„Krasnaja Zwiezda” podkre 
śla, że władze chińskie poczy­
nając od maja, umyślnie za­
ostrzają sytuację na granicy 
radziecko-chińskiej w rejonie 
obwodu semipałatyńskiego, 
systematycznie organizują wy 
pady na terytorium radziec­
kie. Wielokrotne, zdecydowa­
ne protesty ze strony radziec 
kiej nie zmieniły sytuacji-

PAP

24 rocznica 
wyzwolenia Korei 
15 sierpnia przypada 24 ro­

cznica wyzwolenia Korei 
spod kolonialnej niewoli ja­
pońskiego imperializmu.

Dziennik „Nodon Sinmun” 
w artykule redakcyjnym z 
tej okazji podkreśla, że na­
ród kopeański nigdy nie za­
pomni zasług narodu radziec­
kiego i Armii Radzieckiej w 
rozgromieniu imperializmu ja 
pońskiego. Naród nasz — pi- 

bardzo cenisze dziennik
stosunki przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim, opierające 
się na proletariackim inter­
nacjonalizmie, i dołoży wszel­
kich starań, aby je dalej u- 
macniać i rozwijać.

W ciągu 24 lat po wyzwole­
niu w Koreańskiej Republice 
I.udcwo-Dremokratycznej za­
szły epokowe zmiany. W mia­
stach i na wsiach zlikwido­
wano raz na zawsze podsta­
wy wyzysku i ucisku. Kraj 
przekształcił się W socjali­
styczne państwo przemysło­
wo-rolnicze z trwałą, samo­
dzielną bazą gospodarki na­
rodowej. (PAP)

Dalszy spadek kursu 
funta szterlinga

Kurs brytyjskiego funta 
szterlinga osiągnął w piątek 
na giełdzie londyńskiej najniż 
szy stan absolutny i wynosił 
2,38125 dolara. W pierwszych 
transakcjach dnia funt 
wany był o pół punktu 
żej notowań końcowych 
przedniego dnia.

Tym samym kurs 
szterlinga znajduje się 

noto- 
poni- 
z po-

funta 
już

tylko o 12,5 punktu powyżej 
oficjalnej dolnej granicy o- 
kreślonej przez Międzynarodo 
wy Fundusz Walutowy.

Nieco więcej niż jedna dzie 
siąta centa dzieli więc kurs 
funta od niebezpiecznej grani 
cy, za którą może nastąpić no 
wa dewaluacja.

Niezależnie od spadku kur­
su funta szterlinga notuje się 
dalszy spadek kursu akcji wie 
lu towarzystw przemysłowych 

oraz papierówi handlowych 
wartościowych.

Bank angielski traci ogromne
sumy ze swych 1 tak skąpych za­
pasów złota i dewiz, aby utrzy­
mać funt szterling na dopuszczał 
nym poziomie 1 zapobiec nowej 
dewaluacji. Według ccen ekono­
mistów w ciągu czwartku bank 
wydał na podtrzymanie funta prze 
szło 100 milionów dolarów amery 
kańskich, a 
uważają, iż 
zbyt nikła.

Sytuacja 

przy tym ekonomiści 
pomoc ta jest i tak

funta odzwierciedla
tylko zly stan gospodarki brytyj 
skiej, o czym świadczy opubliko­
wany w tych dniach przez Minis 
terstwo Handlu bilans handlowy. 
Poważnie wzrósł deficyt w bilan­
sie handlu zagranicznego. Chwiej 
ność pozycji waluty angielskiej 
jest uwarunkowana także kolo­
salną sumą zadłużenia Wielkiej 
Brytanii wobec zagranicy, które 
przeszło trzykrotnie przewyższa 
jej zapasy złota i dewiz.

Bezpośrednią przyczyną o- 
becnej gorączki na międzyna­
rodowych rynkach waluto 
wych jest dewaluacja franka 
francuskiego i pogłoski o moż 
liwości rewaloryzacji marki 
zachodnioniemieckiej, czemu
rząd NRF formalnie zaprze­
czył. Na giełdach podlegają pre 
sji nie tylko funt szterling, lecz 
i waluty wielu innych państw 
zachodnich, w tym włoska, bel 
gijska i waluty państw skan­
dynawskich. (PAP)
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Droga do Ojczyzny
V 50 rocznicę I Powstania Sfąskiego

Skończyła się pierwsza 
wojna światowa. Wy­
krwawiona Europa z u- 

wagą wsłuchiwała się w od­
głosy dochodzące z Wersalu, w 
którym zwycięzcy, niedawni 
alianci już zaczynali swoje 
targi i zakulisowe gierki. Po­
wstała do życia po przeszło 
wiekowej niewoli Polska, wy­
słała wprawdzie na te targi o 
przyszłe granice swoich reno­
mowanych przedstawicieli, ale 
każdy z niepokojem nadsłuchi 
wał wieści z Paryża.

Stary „tygrys” Clemenceau 
i prezydent Stanów Zjednoczo 
nych Wilson, popierający Pol­
skę nie tylko przez sentyment 
do Paderewskiego czy Ko­
ściuszki ile dla jej roli „przed 
murza”, już w pierwszych 
dniach natrafiają na zdecydo­
wany opór premiera Impe-

ku chcieli powstańczym zry­
wem zamanifestować swe dą­
żenia. Na prośbę Korfantego 
powstanie nie wybuchło, ale 
Polacy śląscy masowo zaciąga­
li się do Polskiej Organizacji 
Wojskowej Górnego Śląska w 
przewidywaniu potrzeby zbrój 
nej odpowiedzi na terror 
Grenzschutzu. Zresztą nie tyl 
ko Niemcy w mundurach czu­
wali nad tym, aby w dalszym 
ciągu dzierżyć w swych ła­
pach ziemie piastowskie-

Właściciele fabryk, kopalń,

żołnierz kochający ponad ży­
cie ojczyznę. Zdecydowanej 
przewadze Straży Granicznej 
i uzbrojonym po zęby ochot­
nikom niemieckim, przeciwsta 
wiali męstwo, upór i... nadzie­
ją

Liczyli na pomoc kraju, na 
to, że rząd w Warszawie wy­
stąpi energicznie w ich obro­
nie, że przyjdzie im z pomo­
cą. Niestety, rząd w Warsza­
wie bez reszty zaangażował 
się w tym czasie w swej ob­
łędnej „polityce wschodniej”.

rium Brytyjskiego, 
orge’a-

Rada Najwyższa, 
się z przywódców i

Lloyd Ge-

składająca 
ministrów

zagranicznych państw sprzy­
mierzonych. odłożyła „na po­
tem” sprawę polskich granic 
wschodnich, za którymi zaczy 
nał się nowy, niewygodny dla 
kapitalistycznych państw „roz 
dział historii”. Koncentrując 
się w całości nad sprawą gra­
nic zachodnich. Lloyd George 
mówi pogardliwie o „nędznych 
ambicjach państw lenniczych” 
tzn. o Polsce i Czechosłowacji, 
zaczyna ujmować się za Niem­
cami i broni ich interesów. 
Premier Anglii już w niespeł­
na rok po zakończaniu wojny, 
zaczvna patrzeć na Francje iak 
na swego europejskiego kon­
kurenta.

Przypomina sobie epokę Na 
poleona- Jeśli Francja popiera 
Polskę, szukając na kontynen 
cie sprzymierzeńców, trzeba 
zawczasu rozbić ten sojusz. 
Wyciąga więc wszystkie nie­
mieckie argumenty, mówi o od 
rębności Mazurów, Kaszubów 
i Ślązaków, powołuje się na 
niemieckie raporty dotyczące 
przebiegu walk w Poznań- 
skiem. Kiedy Rada Najwyż­
sza przyznała Polsce Górny 
Śląsk, a Niemcy odmówili pod 
pisania traktatu i grozili roz­
paczliwym oporem, Lloyd Ge­
orge dopiął swego. Przeforso-

Pociąg pancerny zbudowany przez powstań­
ców na wagonach towarowych nazwany „Pie­
ronem” odegrał dużą rolę w ataku na Kędzie­

rzyn.
Fot. — Archiwum

administracja niemiecka, wszy 
scy Niemcy, w rękach których 
znajdowały się kluczowe węz­
ły życia na Górnym Śląsku, 
szykowali się do wywalczone­
go przez Lloyd George’a ple­
biscytu, jak do walnej bitwy. 
Terror policyjny i ekonomicz­
ny. sprowadzane na gwałt po-

więzienia 
po, przez

wał uzależnienie losu 
śląskiej od plebiscytu jej 
kańców.

Podpisany 29 czerwca

ziemi 
miesz

1919
roku Traktat Wersalski nie był 
więc dla Polaków zamieszku­
jących Górny Śląsk dokumen­
tem oznaczającym zakończenie 
wojny-

Wskazywały na to zdecydo­
wane kroki niemieckiej admi­
nistracji i Grenzschutzu — 
Straży Granicznej, która zmo­
bilizowana i uzbrojona czeka­
ła na rozprawę z Polakami. A 
ci już od dawna manifestowali 
wole nowrotu do Polski. Już 
w kwietniu i czerwcu 1919 ro-

Był to wszak o- 
kres, gdy młode 
wojsko polskie 
stało daleko na 
wschodzie, a jego 
wódz marzył o 
Polsce „od morza 
do morza”, o „wyz 
woleniu” ziemi i 
ludności białorus­
kiej i ukraińskiej. 
Nie było czasu my 
śleć o Polakach ze 
Śląską.

Po tygodniu bez 
nadziejnych zma­
gań siły powstań 
cze otrzymały roz 
kaz zaprzestania 
walki. 20 tysięcy 
powstańców schro 
niło się w Zagłę­
biu. Krakowskiem 
i Cieszyńskiem. 
Wielu złożyło broń 
w piwnicach i 
przeszło do kons­
piracji. Wierzyli, 
że wybije nastę­
pna godzina czy­
nu zbrojnego, że 
do Polski trzeba 
będzie iść przez 
krew i ofiary.

I szli. 
Powstanie 
i trzecie,

lochy 
drogi

ny światowej. Wielu

Przez 
drugie

II
z

przez 
Gęsta

woj 
nich 
całe-nigdy nie zobaczyło już 

go Górnego Śląska w grani-
cach Rzeczypospolitej. Ale ich 
ofiary, ich zryw były wyrazem 
głębokiego patriotyzmu, były 
piękną kartą w dziejach pol-

siłki z głębi Niemiec, krwawe skiego ruchu wyzwoleńczego,
rozprawy ze strajkującymi gór 
nikami w kopalni „Mysłowi­
ce” i bezlitosne prześladowa­
nia, tych którzy brali udział w 
pro-polskich demonstraciach, 
wszvstko to wskazvwało. że 
nlebiscyt ludności będzie zwyk 
łą komedią.

Śmierć siedmiu górników 1 
13-letniego chłopca w kopalni 
„Mysłowice” przebrała miarę 
cierpliwości.

W nocy z 16 na 17 sierpnia 
przez cały Górny Śląsk rozleg 
ło się wołanie: „Polacy do bro 
ni!”.

W całym prawie okręgu 
przemysłowym, usłuchano te­
go wezwania- Kierowani przez 
swego ulubionego przywódcę, 
komendanta POW Górnego 
Śląska, Alfonsa Zerzebnieka, 
bili się tak, jak bić się może

były świadectwem umiłowania 
ojczyzny właśnie przez prosty 
lud polski, który nie ugiął się 
ani przed wiekową germani­
zacją. ani przed terrorem 
Grenzschutzu, ani przed obo­
jętnością rzadz?cvch Polską 
jaśnie oświeconych.

To dzięki tym. którzy wal­
czyli o polskość Górnego Ślą­
ska, Poznańskiego, Warmii i 
Mazur mogła Polska Partia Ro 
botnicza, a później Krajowa 
Rada Narodowa i wyzwolona 
spod okupacji Polska Ludowa, 
domagać się i stawiać jako 
punkt narodowego honoru, 
sprawę powrotu utraconych
przed 
skich 
wej.

wiekami ziem piastow- 
w granice Polski Ludo-

REMIGIUSZ 
SZCZĘSNOWICZ

ALOJZY TWARDECK!

JSSaanH
LIST/ DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Akurat w tym dniu składał egzamin z hi­
storii literatury — trwało to dosyć długo, a i wynik nie 
był najlepszy, tak że do swego „Volkswagena” wsiadł po­
rządnie zdenerwowany. Jechaliśmy po jego żonę i jak na 
złość mieliśmy drobny wypadek po drodze. Wprawdzie 
wszystko skończyło się szczęśliwie, ale z nas — kłębek 
nerwów. Musieliśmy w związku z tym trochę odsapnąć 
w jego pokoju.

Minęła tymczasem godzina od umówionego terminu 
przyjścia po pannę młodą. Ostatecznie przyjechaliśmy 
z dwugodzinnym opóźnieniem do „akademika” na ul. Kic- 
kiego, gdzie mieszkaliśmy w naprzeciw siebie stojących 
blokach.

Na progu ujrzałem swą przyszłą małżonkę otoczoną 
wianuszkiem koleżanek, ze łzami w oczach. Tu po­
wtórzyła się historia z Rogoźna — jakaś „dobra” przy­
jaciółka doniosła jej, że widziała mnie, gdy wsiadałem 
z walizką na Dworcu Głównym do pociągu.

Mimo spóźnienia finał był szczęśliwy, w porę zdążyliśmy 
do Urzędu Stanu Cywilnego, aby go opuścić ’uż jako mał 
żeństwo. Mój przyjaciel Manfred Mannke zginął rok 
później w wypadku samochodowym — o tym jednak in­
nym razem.

Jeszcze przed ślubem, do Polski przyjechał mój ojciec 
z Koblencji, służbowo na Międzynarodowe Targi w Po-
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W pierwszym półroczu br. 
nastąpiła pewna popra­
wa w działalności inwes 

tycyjnej, wyrażająca się wy­
korzystaniem 90 proc, nakła­
dów na realizację obiektów 
dawniej rozpoczętych. Sytua­
cja nadal jednak nie jest w 
pełni zadowalająca. Prawdą 
jest, że w tym czasie oddano 
do użytku wiele nowych tur­
bozespołów w energetyce i po­
ziomów wydobywczych w ko­
palniach węgla kamiennego, 
rozbudowano i zmodernizowa 
no zdolności produkcyjne w 
licznych zakładach hutniczych, 
oddano do użytku dalsze obiek 
ty produkcyjne w fabrykach 
przemysłu maszynowego, che­
micznego. lekkiego, drzewne­
go i spożywczego.

Straty
Ale w tym samym czasie u- 

ja\vniły się także pewne, nie 
nowe zresztą słabości procesu 
inwestycyjnego, polegające na 
zakłóceniu koordynacji mię­
dzy wykonawcami inwestycji, 
a dostawcami maszyn i urzą­
dzeń. co z kolei opóźniło od­
danie do użytku ważnych o- 
biektów przemysłowych. Tak 
np. przesunięcie przez Warsza 
wską Fabrykę Pomp dostaw 
o prawie cały rok, zagraża wy 
konaniu w terminie prac Ele
ktrowni ,Łaziska”. Niewyko-
nanie w terminie wentylato­
rów przez fabrykę w Chełmie 
oraz rekuperatorów przez hu­
tę „Mała Panew” hamuje pos 
tęp prac inwestycyjnych w 
Hucie im. Lenina.

Opóźnienie prac w Hucie Cyn 
ku — Miasteczko Śląskie i w 
Hucie Aluminium w Koninie 
również zostało spowodowane 
opieszałym dostarczaniem ma 
szyn, urządzeń i konstrukcji 
ze strony krajowych wyko­
nawców.

Moglibyśmy wykaz zanied­
bań dostawców znacznie roz­
szerzać. Moglibyśmy przyto­
czyć liczne przykłady, kiedy 
obiekt o wartości kilkuset mi 
lionów złotych, którego budo­
wa trwała 4-5 lat. nie może

Daszyny i inwestycje

Usprawiedliwiać
czy zapobiegać?

być uruchomiony z braku jed 
obrabiarki za kilkadze-nej --------------- -

siątlub kilkaset tys. złotych.
Najczęściej nie zamuwiuno jej 
w terminie, a gdy ten powód me 
wchodzi w. grę — zlecenie zos 
tało zlekceważone przez dos­
tawcę, który ze swego punktu 
widzenia miał ważniejsze spra 
wy do załatwienia.

Oczywiście nie w każdym 
przypadku zawiniły nietermi­
nowe dostawy maszyn i urzą­
dzeń. ale ten powód odegrał 
w dużym stopniu swoją ujem 
ną rolę.

Nie trzeba nikogo przekony 
wać o stratach wynikających 
z tego dla gospodarki narodo­
wej. Skutki — to zamrożenie 
nakładów i niedostatecznie 
szybki wzrost produkcji prze 
myślowej, na którą przecież 
zgodnie z planem, liczymy.

legające z dostawą maszyn i 
sprzętu ma oczywiście jakieś 
usprawiedliwienie — brak ma 
teriałów, mocy produkcyjnej, 
awarie maszyn i urządzeń i 
wiele podobnych nieprzewi­
dzianych okoliczności. Jakkol 
wiek te tłumaczenia na ogół 
odpowiadają prawdzie, nie mo 
gą jednak usprawiedliwić za 
niedbań, gdyż rzeczą kierow­
nictwa każdego zakładu jest 
przewidywanie ewentualnych 
zahamowań i podejmowanie 
w porę odpowiednich środ­
ków zaradczych. Niestety, w 
wielu przypadkach zaintereso 
wani poświęcają więcej uwa-
gi wyszukiwaniu argumentów 
mających uzasadnić
nia, niż posunięciom 
nym na wykonanie 
zań.

Częstym powodem

opozme- 
skierową 
zobowią-

opóźnień’

Metoda postępowania
Rzecz jednak nie w wytyka 

niu uchybień poszczególnych 
zakładów, ale w pewnego ro­
dzaju metodzie postępowania, 
wspólnej dla niektórych przed 
siębiorstw, polegającej na po­
dejmowaniu zobowiązań, któ­
rych nie można z różnych po­
wodów wykonać w terminie..

Często się zdarza, że zamó­
wienie zostaje producentowi 
narzucone z góry, wbrew jego 
woli. Na ogół jednak odbywa 
się to kosztem zwolnienia z 
innych obowiązków. Pomimo 
to niektóre zakłady uważają 
za punkt honoru dowieść, że 
owo narzucone zamówienie 
jest w danych warunkach nie 
możliwe do wykonania. Cier­
pi z tego powodu inwestor, 
który w swojej naiwności wie 
rzy w zobowiązania partnera.

Każde przedsiębiorstwo za­

w oddaniu do użytku inwesty 
cji są także nieterminowe dos 
tawy urządzeń z importu. Nie 
kiedy wynikają one z niedo­
trzymania warunków umowy 
ze strony zagranicznych dos­
tawców. Często musimy się 
zgodzić na dłuższy termin rea 
lizacji umowy ze względu na 
inne zobowiązania partnera. 
Na ogół jednak formalności 
związane z przyjęciem przez 
centrale handlu zagraniczne­
go zamówienia importowego 
trwają niezwykle długo, a je­
szcze dłużej zebranie ofert i 
zawarcie transakcji.

W przypadku dostaw ma­
szyn i urządzeń z importu rów 
nież występuje wspomniane 
wyżej zjawisko. Centrale han 
dlu zagranicznego poświęcają 
więcej uwagi usprawiedli­
wianiu opóźnień niż zapobie­
ganiu tym opóźnieniom-

BRONISŁAW PAKUŁA *

Ria poznańskich uczelniach

Najlepsi otrzymają indeksy
Komisje wydzi-ałcwe wyż­

szych uczelni zakończy­
ły prace związane z 

przyjmowaniem kandydatów 
na studia. Zwróciliśmy się po 
informacje na ten temat do 
czterech największych uczelni 
naszego miasta: Uniwersytetu, 
Akademii Medycznej, Politech 
niki i Wyższej Szkoły Rolni­
czej Zawód spotkał nas tylko 
na Politechnice, gdzie specjał 
ny pracownik d. s. informacji 
prasowych jest na urlopie.

Analiza danych w roku bie 
żącym wskazuje, że przyjęto 
większy procent młodzieży po 
chodzenia robotniczo-chłopskie 
go niż w roku ubiegłym. Doty 
czy to wszystkich wydziałów 
i kierunków studiów wymie­
nionych trzech uczelni.

UNIWERSYTET OTWORZYŁ 
NOWE STUDIA

Do egzaminów na Uniwersv 
tecie przystąpiło ogółem 3 692

znaniu. O tym chciałbym Ci napisać również dopiero 
w następnym liście.

Dziś natomiast zaprezentuję Ci jeszcze jeden doku­
ment: postanowienie sądu o anulowaniu adopcji, będący 
swego rodzaju kontynuacją dokumentu sądu w Koblencji, 
skierowanego do mej matki a zawierający . przeświad­
czenie, że nie jestem jej synem.

Przyrzekłem Ci podać własną interpretację poprzed-
niego tekstu, doszedłem jednak do 
ona właściwie całkowicie zbędna, 
i zrozumiałe.

Można tylko wzruszyć ramionami,

przekonania, że jest
■Wszystko jest jasne

gdy się czyta wy-
jaśnienia koblenckiego sądu, dotyczące mej tożsamości. 
Robiono to tak, jak gdyby nie było w ogóle II wojny 
światowej, jak gdyby rabunek dzieci ^rzez reżim III Rze­
szy był wytworem fantazji; prościej mówiąc, odnosi się 
wrażenie, jakby ci ludzJe z tego sądu czuli sie obrażeni 
osobiście posądzeniem III Rzeszy o rabunek dzieci obcej 
krwi, próbując teraz z pomocą niezliczonej ilości niezna­
nych mej matce paragrafów, wszelkich możliwych ko­
deksów zwalić z siebie to niesłychane oskarżenie.

W podobnym tonie utrzymany jest ten drugi dokument, 
ale widzi się tu również coś nowego: „Przy zawieraniu 
umowy adopcyjnej małżeństwo Binderberger było zda­
nia — że przyjmowane przez nich dziecko jest sierotą 
i posiada obywatelstwo niemieckie: nigdy nie przysposo­
biłoby ono dziecka polskiego obywatelstwa”; nie zapo­
mina sie przy tym uzasadnić swej decyzji pełnym wyro­
zumiałości „niemieckim demokratycznym ustawodaw­
stwem”. Styl tych dokumentów dokładnie przypomina 
charakterystyczny styl hitlerowskich czasów.

Pytałem mego ojca, gdy tylko przyjechał do nas do 
Rogoźna (przy okazji pobytu na Targach Poznańskich) 
czy rzeczywiście me chcieliby mnie przyjąć, gdyby wie­
dzieli, że jestem Polakiem. Odpowiedź jego wymaga 
szerszego komentarza, a wiec o tym, jak też o nonnwnwm 
z nim społkaniu i jego wizycie u moich rodziców w Ro­
goźnie — następnym razem.
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kandydatów, z tego 1223 nie 
zdało egzaminu wstępnego. O- 
gółem przyjęto 1 490 osób, w 
tym pochodzenia robotniczego 
504, z rodzin chłopskich 147, 
pozostała część pochodzi z ro­
dzin inteligenckich i innych. 
Na wszystkich kierunkach 
przeważają kobiety, liczba ich 
sięga około 70 proc, ogółu przy­
jętych. Najwyższe wymagania 
były na psychologii. Na ten 
kierunek kandydaci musieli 
uzyskać najwięcej punktów w 
porównaniu z innymi specjali­
zacjami. Kierunek socjologicz 
ny cieszył się też dużym zain 
teresowaniem. gdyż na jedno 
miejsce zgłosiło się czterech 
kandydatów.

W tym roku po raz pierw­
szy przyjęto 330 osób na Wyż 
sze Studium Nauczycielskie, 
które otworzono na zasadach 
wydziału uniwersyteckiego. 
Przyszli pedagogowie pocho­
dzą w większości z rodzin 
chłopskich i robotniczych, bar 
dzo mały procent młodzieży z 
Poznania wybrał ten kierunek 
studiów.

z biologii i języków obcych^ 
w tym z języka rosyjskiego. Ję 
zyk rosyjski młodzież wybiera 
chętniej przy egzaminie, kieru 
jąc się jego rzekomą znajomo 
ścią prz*ez „osłuchanie”.

FILIA WSR 
W BYDGOSZCZY

Na Wydział Leśny WSR' 
przystąpiło do egzaminów 244 
kandydatów, z tego przyjęto 
120 osób. Nie zdało egzaminu 
110 kandydatów. W porówna-
niu z latami poprzednimi 
było raczej rozczarowań z 
wodu braku miejsc, gdyż 
stał ostatnio podniesiony

nie 
po 

zo- 
li-.

Na Wydziale Prawa utwo­
rzone zostało w tym roku aka 
demickim Zawodowe Studium 
Administracyjne (stacjonarne),- 
na które przyjęto 100 osób. 
Łącznie na Wydział Prawa 
roznocznie studia 300 studen­
tów.

mit na ten kierunek studiów.- 
Młodzieży z rodzin robotni­
czych i chłopskich przyjęto na 
Wydział Leśny 60 osób i 56 z 
rodzin inteligenckich oraz 4 
pochodzenia rzemieślniczego. 
Wśród tych co nie zdali egza-. 
minu najwięcej było młodzie­
ży inteligenckiej (63 osoby).

Na Wydziale Rolnym rozpo 
cznie studia 204 studentów, po
chodzą oni 
z rodzin 
skich.

Przewaga

w ponad 50 proc, 
robotniczo-chlop

kobiet utrzymuje

DALSZA FEMINIZACJA 
FARMACJI

I STOMATOLOGII

Na Wydział Lekarski AM

się, podobnie jak w latach po 
przednich, na wydziałach: 
Technologii Rolnej i Ogrodni­
czym.

Nie było w tym roku próbie 
mu z obliczaniem punktów 
dla kandydatów na studia zo

przyjęto zgodnie z limitem 
Ministra Oświaty i Szkolni­
ctwa Wyższego 220 osób, w 
tym po 50 proc, kobiet i męż­
czyzn. Około 30 proc, studen­
tów pierwszego roku na tym 
wydziale stanowi młodzież po 
chodzenia robotniczo-chłopskie 
go.

Studia na kierunkach: sto­
matologicznym rozpocznie 90 
osób (33 proc, pochodzenia ro 
botniczo-chłopskiego) i farma 
ceutycznym — 130 osób (50 
proc, pochodzenia robotniczo- 
chłopskiego). W obu przypad 
kach przeważają kobiety, któ 
rych procentowo jest więcej 
niż w latach ubiegłych.

Kandydaci na studia w AM 
najsłabiej byli przygotowani

otechniczne.
zgłosiło 
datów.

Na 60 
193 

tego

miejsc 
kandy- 

93 nie
zdało egzaminu. Poziom egza­
minowi na WSR był wysoki, 
przyjęci zostali kandydaci naj 
lepsi. I tu, podobnie jak na 
AM, słabe było przygotowanie 
z języka rosyjskiego. Duży 
procent młodzieży na wszy­
stkich kierunkach WSR od­
pad! z powodu niezdania egza 
minu z matematyki.

W tym roku WSR otworzy­
ła filię w Bydgoszczy o kierun 
ku ogólnorolniczym, gdzie 
przvjęto na pierwszy rok 90
osób. M. P.

AB GLOS WIELKOPOLSKI i
Nr 194 (7929) 16 VIH 1969



I KSIĄŻKĄ NĄ TY

Czytam dysertację Kry­
styny Sroczyńskiej - 
„Zygmunt Vogel, ry­

sownik gabinetowy Stanisła­
wa Augusta" i zastanawiam 
się, jak bardzo wiele dzie­
dzin z przeszłości naszej sztu­
ki pozostaje poza wiedzą 
szerszego odbiorcy. Tak jest 
i z Voglem, dobrze znanym 
specjalistom, ale tylko im. 
Ciągle wiele jeszcze ważkich 
zagadnień z przeszłości pol­
skiej sztuki czeka na oprą 
cowanie. I dlatego cieszyć 
się należy każdą nową pracą 
z tego zakresu, zwłaszcza, gdy 
jest tak sumienna i fachowa, 
jak praca Sroczyńskiej, gdy 
na domiar wydana zostaje z 
pełnym zestawem reproduk­
cji prac artysty. O Voglu wię 
cej się trochę słyszało w 
trakcie odbudowy zabytków 
warszawskich, gdy jeąo szki­
ce były nieraz jedynym doku­
mentem nie istniejącej już 
zabudowy. Bliższe dane wraz 
z pełną analizą twórczości i 
miejscem Vog!a w historii na­
szego malarstwa ustała do­
piero Sroczyńska, ukazuje tę 
twórczość na tle epoki, pod­
kreśla pierwiastki polskie, 
wpływ na rozwój sztuki, wska­
zuje na epigonów, oznacza 
rolę pedagogiczną.

Przy okazji ukazywania się 
poszczególnych tomów opra­
cowanej przez Tadeusza Bro 
niewskiego „Historii architek 
tury dla wszystkich", nie spo­
dziewałem sie, iż ukaże się 
dodatkowy piąty tom, pt. 
„Czym jest architektura - 
przeszłość i współczesność”, 
iok obecnie widać, chyba w 
tej całości nieodzowny. Tom 
ten stanowi jak gdyby popu­

„POLOWANIE NA MUCHY” — 
film produkcji polskiej. Scena­
riusz Janusz Głowacki. Reżyseria: 
Andrzej Wajda. Zdjęcia: Z.vg- 
munt Samosiuk. Wykonawcy: Wło 
dek — Zygmunt Malanowicz, Ire­
na — Małgorzata Brauneb. Han­
ka, żona Włodka — Ewa Skarżan­
ka, matka Hanki — Hanka Skar­
żanka, ojciec Hanki — Józef Pie- 
racki. „Porzucony” — Daniel Ol­
brychski, pani redaktorowa — 
Irena Laskowska, Retymek — Ma­
rek-'Grechuta. W rolach drugo­
planowych łp. in. Irena Dziedzic, 
Leszek Drogosz, Marek Perepecz­
ko, Ryszard Piclruski,

Ostatnio namnożyło się tytu­
łów filmów, w których ko­
bieta występuje jako diabeł, 

owad czy wreszcie wąż. Na ogól 
zresztą filmy te w swej treści nie 
spełniają obietnic zawartych w 
tytułach. Tymczasem najnowszy 
film Wajdy zaprezentował nam 
taką galerię postaci męskich, że 
tu właśnie jak ulał pasowałby 
tytuł „Mężczyzna-ślimak”. Jako 
metafora dla osobnika pełzają­
cego, poniżonego, widzącego pers 
pektywę mało odległą, osobnika 
bez szans na wyprostowanie krę­
gosłupa, skazanego na wieczne 
czołganie się.

W tym sensie jest to film oso­
bliwy. Zwłaszcza, że powstały w 
kraju, w którym tradycje rycer­
skości są zarówno bardzo stare, 
jak i ciągle żywe, w kraju, w któ 
rym szarmancki gest pocałunku 
w rączkę nadobną jest wyjątko­
wo obłudny, albowiem pleć pięk­
na jest w rzeczywistości ciągle 
daleka cd równouprawnienia. 
Równouprawnienia I — a cóż do­
piero mówić o tak miażdżącej 
przewadze, jaką prezentuje w fil 
mie „Polowanie na muchy”.

Akcja rozgrywa się głównie w 
trójkącie: Włodek, jego żona 
Hanka i Irena. Włodek jest mło­
dym rusycystą usuniętym z uczel 
ni po piątym semestrze i pracu­
jącym teraz w księgarni. Irena

larny przewodnik po archi­
tekturze, wprowadzający czy­
telnika w interesujące, ale i 
nie proste tajniki tej dyscy­
pliny sztuki. Broniewski wyja­
śnia takie pojęcia, jak kom­
pozycję w architekturze, ana­
lizuje powstawanie dzieła 
architektury, objaśnia sprawę 
stylu, zajmuje się głównymi 
nurtami architektonicznymi 
na przestrzeni dziejów, aż po 
współczesność, wskazuje na 
pokrewieństwa i różnice z 
urbanistyką, wreszcie wyja-

Nowości
„Ossolineum* * * * * * * * * 10 11 * * * * * 17 18

Fragment wnętrza jednej z chło­
dni kominowych.
CAF — fot. (2) H. "Grzęda

turalny pod red. Jacka Fuksie-
wicza.

20.15 — IX Międzynarodowy Festi 
wal Piosenki w Sopocie — 
„Dzień Międzynarodowy”. Za­
powiadają: Bogumiła Wander i 
Lucjan Kydryński.

22.45 — „Urzeczona” — film fab. 
prod. USA.

NIEDZIELA
9.25 — „Lato 1969” — „Po żni­

wach”.
10 — „Przypominamy — radzimy” 

(kalendarz, rolniczy).
10.10 — „W imieniu Rzeczypospo­

litej” — polski film TV z cy­
klu „Stawka większa niż ży­
cie”.

11.10 — „W zielonym obiektywie”.
11.30 — Z cyklu. „W świecie sztu 

ki — „Samarkanda” (Moskwa).
13.25 — Film z serii: „Ojciec i 

syn”.
13.50 — „Przemiany”.
14.20 — Polska Kronika Filmowa.
14.30 — Festiwal kapel i śpiewa­

ków ludowych.
15.05 — ..Kadryl w Janowie” z cy 

klu: „Ludzie i zdarzenia”.
15.25 — „Wyprawa do Brazylii” — 

film dokumentalny.
17 — Sprawozdanie z miedzynaro 

dowvcb zawodów pływackich 
o Puchar Europy.

18 — „Wawel mniej znany” z cy­
klu: „Piórkiem i węglem”.

18.25 — „O twórczości najmłod­
szych” — uolski film TV z cy­
klu: ..Klub nrof. Tutki”.

18.40 — „Polemiki”.
20.15 — IX Międzynarodowy Festi 

wal Piosenki w Sopocie — 
„Dzień nłvtowy”. Zapowiadają: 
Irena Dziedzic i Lucjan Ky­
dryński.

19.20. Dziennik (lub Monitor) —

śnia, na czym polega sens 
zabytków; tom uzupełniony 
jest słownikiem nazw archi­
tektonicznych i słownikiem 
bioaraficznym architektów.

Piaty to bodaj już tom z 
serii historii literatur poszcze­
gólnych narodów. Obecnie 
otrzymaliśmy w przekładzie 
Marii Krukowskiej prace 
Antuna Barac’a - „Literatu­
ra narodów Jugosławii”, sta­
nowiącą przystępne i bardzo 
przejrzyste wprowadzenie w 
literaturę Serbów, Chorwa­
tów. Słoweńców i Macedoń­
czyków. Polski przekład traf­
nym wstępem poprzedził Jó­
zef Maanuszewski, wskazu­
jąc zarówno na zasadnicze 
nurty rozwojowe tvch litera­
tur, jak i związki ludów lu- 
ąosłnwii z Polsko, na temat 
PoNki w ich twórczości, na 
podleganie wpływom pol­
skim, czerpanie z Polski na- 
tchnionia i wzorców.

Jedną z ciekawszych serii 

Mężczyzna - ślimak
jest młodą studentką, którą Wło­
dek pcznaje przypadkowo, i która 
chce zrobić z niego tłumacza, li­
terata, wielkiego człowieka. Żo­
na — Hanka natomiast trzyma 
go w domu pod pantoflem, uwa 
ża za niedołęgę, aż w końcu i w 
niej się obudzą ambicje zrobie­
nia z męża „kogoś”.

W tym trójkącie toczy się głów 
na akcja. Ale w tle, w poznawa­
nych kolejno środowiskach, tra­
fiamy kolejno na typy mężczyzn 
łudząco podobnych do główne­
go bohatera. Czy to będzie teść 
— zahukany ciamajda, czy rzeź­
biarz — przyjaciel Ireny, płaczli­
wy mazgaj, czy facet na delega­
cji miauczący na uszko sprytnej 
pracowniczki z .„centrali”, czy 
reżyser telewizji podrywający 
dziewczyny nie bardzo po mę­
sku, bo na obietnice występu w 
tv — wszyscy oni są jacyś właśnie 
ślimakowaci, jacyś pełzający, nie 
męscy.

Inne są natomiast kobiety. Pew 
ne siebie, zaradne, realistki, wie 
dzące czego chcą i jak się do 
tego zabrać, prawdziwe głowy 
domu, myślące za siebie i za 
swoich niewydarzcnych mężczyzn. 
Czyżby miało to być ostrzeżenie 
przed tym co nadciąga, przed 
,erq kobiet następującą po paru 
tysiącach lat panowania męż­
czyzn?

Film jest dowcipny, o ostrym za­
cięciu satyrycznym. Dowcip to na 
ogól dużej klasy, wyrafinowany, 
intelektualny. Forma filmu zbliżo­
na do poprzedniego — „Wszy­
stko na sprzedaż”, a więc wykorzy

Scena z filmu „Polowanie na 
muchy". 

Fot. — CWF 

„Ossolineum" jest cykl 
„Książki o książce". Odnoto 
wać mogę dziś ósmą pozy­
cję tej serii, książkę Andrzeja 
Skrzypczaka „Sennewaldowie, 
księgarze i wydawcy warszaw 
scy", ciekawą i przynoszącą 
mnóstwo nieznanych szczegó­
łów o warszawskim rynku 
wydawniczym XIX wieku, 
zwłaszcza zaś o zasłużonej 
dla polskości w publikacji 
tak książek jak zwłaszcza nut 
firmy Sennewaldów przy uli­
cy Miodowej. Autor stara się 
o ukazanie nie tylko strony 
technicznej, nie tylko dziejów 
samej instytucji, ale także 
szerokiego tła ogólnego. I to 
chyba nadaje pracy tej szcze 
gólny walor. Poznajemy bo­
wiem przez Sennewaldów, 
także środowisko księgarsko- 
wydawnicze, zahaczamy o pi­
sarzy, o ówczesnego odbior­
cę W sumie powstaje jakby 
mała panorama ówczesnego 
życia kulturalnego Warsza­
wy.

I jak zawsze przy publika­
cjach „Ossolineum”, odno­
tować tylko pragnąłbym dla 
zbieraczy kolejne pozycje 
„Biblioteki Narodowej". W 
serii polskiej ukazały się 
„Dramaty" J. A. Kisielewskie­
go, potem „Karpaccy góra­
le” Józefa Korzeniowskiego 
oraz „Zabawy przyjemne i po 
żyteczr.e" w wyborze i ze 
wstępem Julina Platta, świet 
nie rysującego dzieje teao 
pisma, tak zasłużonego dla 
kultury polskie! na progu o- 
s^atnieao ćwierćwiecza XVIII 
wieku. V/ serii przekładów o- 
trzymuiemy nowe wydanie 
„Kmiecia” M. Machiawellego 
i Płoishjso komedię „Żołnierz 
Samochwał".

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

stująca zdobycze formalne róż­
nych „nowych fali”. Widać, że 
Wajda" porusza się w tych rd-' 
mach całkiem swobodnie. Widać 
też, że jak zwykle potrafi dobrze 
prowadzić aktorów, którzy pre­
zentują w filmie dobre rzemio­
sło. Najbardziej może jawi się 
to w osobie Małgorzaty Braunek, 
która wykorzystana jest tu nie­
porównanie lepiej niż w „Rucho­
mych piaskach", gdzie niedawno 
grała też główną rolę.

Na tle dotychczasowej twór­
czości Wajdy film „Polowanie na 
muchy" nieco jakby odstaje, wy­
doje się mniej znaczący, margi­
nesowy. Mało zaangażowany - 
żeby wyrazić się modnie. Ale 
przecież jest to film interesujący, 
dobrze zrobiony, z pewnością 
nie symptom cofnięcia się świet­
nego reżysera. Wydoje się jedy­
nie świadczyć o zmianie zainte­
resowań.

Dokąd ta droga go zaprowa­
dzi? Zobaczymy. A na razie oglą 
dajmy „Polowanie na muchy”, 
bo warto.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

PONIEDZIAŁEK
17 — „Czystość to zdrowie” — 

film z serii „Opowieści ze świa 
ta zwierząt.

17.25 — „Echo stadionu” — maga­
zyn sportowy.

17.45 — „Małgorzata i Julita” — 
program rozrywkowy.'

18 — „Kwiaty na hałdach”.
18.25 — „Rodin” — film dokum. 

prod. francuskiej.
18.45 — „Eureka” — magazyn po­

pularno-naukowy.
20 — Teatr TV — Michel de Ghel 

derode: „Klub kłamców”. Wy­
konawcy: aktorzy scen war­
szawskich.

21.10 — Z cyklu: „Profile kultu­
ry” — rep. pt. „Witajcie w 
Płocku”.

21.45 — „Twarza w twarz” — pol­
ski film telewizyjny.

WTOREK
10 — „Zaufaj mi Anno” — film 

fab. prod. bułgarskiej.
17 — Film krótkometrażowy (lok.).
17.15 — TV Ekran Młodych.
19.05 — Lektury współczesne.
19.50 — „Zaufaj mi Anno” — film 

fab. prod. bułgarskiej.
21.10 — „Poligon”.
21.40 — Nowela filmowa prod. 

francuskiej: „Złodzieje”.

ŚRODA
10 — „Droga, która prowadzi do 

nikąd” — film z serii „Ściga­
ny”.

17 — Teleferie: Pół godziny dla 
rodziny. Baza Odkrywców Po­
łudnia Baza Odkrywców Pół­
nocy. film z serii „Thierry 
Śmiałek”.

18.25 — Magazyn 1TP.
18.35 — „Panorama Lubuska”.

Sukces 
polskich 

specjalistów 
w NRD

Z Berlina, stolicy NRD, je 
dzie się autostradą do 
Lipska — zaledwie nie­

co ponad 2 godziny. Miasto, 
słynne z odbywających się 
dwa razy w roku międzyna­
rodowych targów, leży w je­
dnym z ważniejszych okrę­
gów przemysłowych Republi­
ki. Otaczają je tereny rów­
ninne, utkane ciężkimi bry­
łami budynków fabrycznych i 
setkami dyrmących kominów. 
Bardzo to przypomina kraj­
obraz województwa katowic­
kiego.

Kilkadziesiąt kilometrów 
za Lipskiem wystrzela nagle 
w górę komin zdecydowanie 
przewyższający wszystkie in­
ne. Obok niego 4 potężne 
chłodnie kominowe i wielki, 
ażurowy budynek otoczony 
dźwigami. To Thierbach, 
gdzie powstaje elektrownia o 
mocy 800 megawatów, której 
uruchomienie nastąpi już we 
wrześniu br.

Rozległy plac budowy tę­
tni życiem. Setki ludzi, samo- 
chody-wywrotki, transporte­
ry, dźwigi, wykopy, nagro­
madzone części maszyn i urzą 
dzeń Nieprzerwana praca na 
3 zmiany, przez całą dobę. 
Terminy są napięte, przyna­
glają.

Wśród tego zgiełku i gwa­
ru, bardzo często słyszy się 
mowę polską, rosyjską i wę­
gierską, przejeżdżają samo­
chody z polskimi znakami. 
Nic dziwnego. Siłownia bu­
dowana jest w ramach współ 
pracy krajów RWPG. Jej ge­
neralnym projektantem jest 
Związek Radziecki, który do­
starcza i montuje kotły i tur­
biny. Kominy i chłodnie bu­
duje polska 300-osobowa za­
łoga. Montaż urządzeń odpo- 
pielających i automatykę — 
ekipy węgierskie. Pozostałe 
roboty realizują miejscowe 
przedsiębiorstwa.

18.50 — „Czwarta zmiana”.
19.50 — „Droga, która prowadzi do 

nikąd” — film z serii ..Ściga­
ny”.

20.40 — „Światowid”.
21.10 — Polska Kronika Filmowa.
21.20 — „Warszawska Jesień” — 

program muzyczny.
22.15 — Wiadomości sportowe i 

Kronika Mistrzostw Świata w 
Kolarstwie (z Brna).

CZWARTEK
16.45 — „Z drugiej strony szkla­

nego ekranu”.
17.05 — Film krótkometrażowy.
17.30 — Reportaż z cyklu „Space­

ry warszawskie” pt. „Central­
ny port lotniczy”.

18 — „Historia z nagim chłopcem” 
— film prod.CSRS.

18.30 — Program o wymianie han 
dlowej (z Budapesztu).

19.50 — „Przypominamy — radzi­
my”.

19.55 — Rozmowy o książkach.
20.15 — IX Międzynarodowy Festi 

wal Piosenki w Sopocie — „Pio 
senka nie zna granic”. Zapowia 
dala- Fdyta Wojtczak i Lucjan 
Kydryński.

PIĄTEK
10 — „Tunel” — fab. film rtimuń- 

sko-radziecki fdramat woienny).
16.05 — „Jacek iedzie do Buka­

resztu” - film dla dzieci prod. 
rumuńskiej.

Inż. Bronisław Czerniewski, sprawujący nadzór nad budową chło­
dni kominowych, jest wyraźnie zadowolony - roboty wykonano w 
terminie, a ich jakość budzi podziw wśród licznych tu fachow­

ców z innych krajów.

Nasze ekipy przybyły tu w 
roku 1966. Zadanie było nie 
łatwe, terminy krótkie. Cho­
dziło o wzniesienie 300-metro 
wego komina — najwyższego 
w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej i jednego z naj 
większych w Europie — oraz 
4 potężnych (90 m wysokości) 
chłodni kominowych.

Dzisiaj z całym przekona­
niem można powiedzieć, że 
nasi inżynierowie, technicy i 
robotnicy odnieśli tu wielki 
triumf. Wszystkie prace zo­
stały wykonane w terminie, 
a jakość ich budzi najwyższy, 
podziw fachowców. Potwier­
dzają to również propozycje 
dalszych kontraktów. Chłod­
nie i wysokie kominy, wyma­
gające specjalnego kunsztu 
konstruktorsko - technologicz 
r.ego okazują się być naszą 
nową specjalnością i nowa ga 
łęzią eksportu. Eksportu bar­

16.25 — „Łabędzic” — filmowe 
obrazki przyrodnicze.

17.10 — „Tunel” — fab. film prod. 
rumuńsko-radzieckiej.

19 — „Arie operetkowe” — filmo 
wy program muzyczny prod. 
rumuńskiej.

19.50 — Przemówienie Ambasadora 
Rumuńskiej Republiki Socjali­
stycznej.

20.15 — IX Międzynarodowy Festi 
wal Piosenki w Sopocie — 
„Dzień Polski”. Zapowiadają: 
Krystyna Loska i Lucjan Ky­
dryński.

22.40 — „Hajducy” — film fab. 
prod. rumuńskiej.

SOBOTA
7.30 — Parada Wojskowa z okazji 

święta narodowego Rumunii (z 
Bukaresztu): po transmisji — 
„Hajducy” — film fab. prod. 
rumuńskiej.

16.15 — Święto Lotnictwa Polskie 
go.

16.35 — „Album przebojów” — 
film rozrywkowy prod. CSRS.

17 — Sprawozdanie z miedzvnaro 
dowych zawodów pływackich 
o Puchar Europy.

18 — „Wczoraj i uziś polskich 
skrzydeł” — program z okazji 
Święta Lotnictwa.

18.35 — „Pegaz” — magazyn kul-
CODZIENNIE: Dobranoc — 

19.30. (wn) 

dzo cennego, polegającego na 
sprzedaży dokumentacji i wy­
sokich kwalifikacji roboczych.

Warto też wiedzieć, iż 
Thierbach ma szczególne zna 
czenie dla całej energetyki 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Wszystkie do­
tychczas budowane tam elek­
trownie wyposażone były w 
małe turbozespoły o mocy 
30, 50 czy 100 megawatów. 
Obecnie po raz pierwszy za­
stosowano dwusetki. Jak 
twierdzą fachowcy, jest to 
zupełnie nowa jakość i zupeł­
nie nowy etap w rozwoju 
energetyki. W dokonaniu 
tych zmian ważną rolę speł­
nili nasi fachowcy: inżynie­
rowie, technicy i robotnicy, 
nasza dokumentacja i sprzęt.
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Lider II hgi gra w Poznaniu
Piłka nożna Najbliższe plany 

kolarzy Lecha

Po ostatniej transmisji telewizyjnej doskonałego meczu piłkarskie 
go Górnik Zabrze — Racing Club Buenos Aires, wymagania kibi­
ców wobec swoich drużyn na pewno mocno wzrosły. Jednak spo­
dziewamy się że poznańscy sympatycy piłki tłumnie pospieszą w 
sobotę na stadion Olimpii w Goięcinie. mimo że rozegrany tam
zostanie tylko Ii-ligowy mecz.
Do Poznania przyjeżdża tym ra­

zem były pierwszoligowiec, aktu-
alny lider II rybnicki
ROW, który po dwóch kolejkach 
spotkań zgromadził na swoim 
koncie 4 pkt. zaś stosunek bra­
mek ma 5:0 na swoją korzyść. 
Rybniczanie. którzy w tym sezo­
nie grają w takim samym skła­
dzie jak w I lidze sa obok ŁKS-u

Hokeiści na trawie
jadą do ZSRR

Przed rozpoczęciem sezonu ligo­
wego hokeiści na trawie wyjadą 
do ZSRR. Polacy rozegrają tam 4 
spotkania, w tym dwa oficjalne z 
reprezentacją ZSRR.

Mimo, że hokej na trawie zo­
stał po kilkuletniej przerwie do­
piero niedawno reaktywowany w 
Związku Radzieckim, reprezenta­
cja jego jest groźnym przeciwni­
kiem dla czołowych zespołów 
europejskich. W czerwcu br. re­
prezentacja ZSRR bawiła w NRD. 
gdzie m .in. uzyskała wynik re­
misowy w meczu z silnym zespo­
łem gospodarzy.

Ustalono już skład naszej re­
prezentacji. Został on wyraźnie 
odmłodzony. W dniu 22 bm. do 
ZSRR wy ladą: bramkarz — Kar­
piński (Starta Gniezno) i Dubiel 
(AZS Katowice) obrońcy: Otula- 
kowski (Warta) Cieluch i Czaiń- 
ski (obaj Grunwald), pomocnicy: 
Kubiak (Lech) Ziaja (Siemianowi 
czanka). Wrona (AZS Katowice).
napastnicy:
i Juszczak

Ciażyński. Grotowski
(wszyscy

oraz Kaźmierczak.
Grunwald) 

Wybieralski,
Cichocki i Marciniak (wszyscy 
Warta), (o-za)

'dalekopisemj
DALSZE SUKCESY POLAKÓW
Kolejne konkurencje zawodów 

lekkoatletycznych światowych 
igrzysk głuchych w Belgradzie 
przyniosły dalsze sukcesy repre­
zentantom Polski. w rzucie 
oszczepem Polki odniosły podwój 
ne zwycięstwo. Złoty medal zdo­
była Formeister — 37.66 przed Ka
nia 37.44. W biegu na 1500 m
para polskich biegaczy dala się 
wyprzedzić jedynie Amerykanino
wi Melsowi.
3.59,4. Drugie 
bel — 3.59,9 
ski — 4.00,6.
była także w

Uzyskał 
mieisce 

a trzecie 
Brązowy 
biegu na

bowicz. osiagaiac czas

on czas 
zajął Wró- 
— Zabaw- 
medal zdo 
800 m Ski- 
2.20,5.

W turnieju koszykówki zespól 
Polski wygrał z Wiochami 79:54 
(38:23).

ZAWIEJA TRZECI
W Wardemuende ogłoszono ofi­

cjalną klasyfikację po 4 wyści­
gach odbywających się tu żeglar­
skich mistrzostw Europy w kla­
sie „Finn”. Prowadzi w niej Ho-
lender Beck
Szwedem Akersonem

48,5 pkt. przed
48.7 pkt.

i Polakiem Andrzęlem Zawieją — 
50.0 pkt. Piąty wyścig został prze 
łożonych na piątek na skutek sła 
bych warunków wietrznych.

TURNIEJ KOSZYKÓWKI
W Sofii rozpoczął się między- 

dz^narodowy turniej koszykówki
kobiet. W pierwszych spotka-
niach Polska przegrała z Ukrainą 
75:84 (29:47), a Bułgaria I poko­
nała Bułgarie II 97:63 (48:24).

Praca
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie blacharstwo ogólne. 
Dąbrowskiego 62. 6248g
Stolarz budowlany, spe­
cjalność okna i drzwi — 
potrzebny. Zgłoszenia —
Stolarnia, ul. Dolina 14.

5567g
Przyjme w naukę 2 ucz­
niów. Mechanika maszyn 
(specjalność maszyny dzie 
wiarskie). Poznań. Cze­
kalskie 11. tel. 719-49.

5582g
Potrzebna opiekunka do 
półrocznego dziecka od 
1 września. Poznań. Ooa-
lenicka 42. 6422g

Już od kilku lat sekcja kolar­
ska poznańskiego Lecha, uzysku­
je bardzo dobre rezultaty. W tym 
roku na indywidualnych szoso­
wych mistrzostwach Polski star­
towało aż 7 przedstawicieli tego

jednym z najpoważniejszych kan 
dydatów na awans do klasy wyż­
szej. Grają oni szybko i co naj­
ważniejsze skutecznie.

W tej sytuacji piłkarzy Olim­
pii czeka w sobotę trudne zada­
nie. W meczu, który rozpocznie 
się o 17.30, będą musieli zagrać 
naprawdę na najwyższych obro­
tach. leżeli cheą myśleć o zdoby­
ciu jednego względnie dwóch 
punktów. Na pewno nię można z 
góry nastawiać się na murowanie 
własnej bramki. Olimpia ma w 
tej chwili niezłą obronę i w tej 
sytuacji napastnicy mogą myśleć 
bardziej o strzelaniu bramek niż 
o obronie własnej „świątyni”. W 
zespole Olimnii nie wystąpią praw 
dopodobnie Hahn i Domagała, któ 
rzy doznali kontuzji w meczu z 
MZKS-em. Decyzję w tej sprawie 
podejmie lekarz.

Poza tym w II lidze grają jesz­
cze: Urania — MZKS. Zawisza — 
Górnik Wałbrzych. Stal Mielec — 
ŁKS, Arkonia — Hutnik. Garbar­
nia — Slask Wrocław. Włókniarz 
Łódź — Motor Lublin. Unia Ra­
cibórz — Unia Tarnów.

Trzy mecze I ligi odbędą się w 
sobotę. Spotkają się: Legia — Za 
glebie. Polonia — Cracovia, Ruch 
— Gwardia. Natomiast w niedzie 
le OKS Katowice zmierzy się z 
Górnikiem Zabrze, Odra ze Stalą 
zaś Wisła z Szombierkami. Ta ko 
lęika powinna w pewnym stopniu 
dać odpowiedź na nurtujące ki­
biców pytanie czy oprócz trady­
cyjnie już walczącego tandemu 
Górnik — Legia, jeszcze jakaś 
drużyna włączy się do rywaliza­
cji o zaszczytny tytuł mistrza 
Polski. Wydalę się że najbliżej 
tego sa Zagłębię Sosnowiec i Ruch 
Chorzów, które na ten sezon zmon 
towały silne zespołv bedace mie­
szaniną rutyny z młodością.

Poza tym potencjalni kandyda­
ci do reprezentacji Polski, muszą 
grać na najwyższych „obrotach”, 
gdyż właśnie w najbliższych me­
czach, przedstawiciele PZPN ob­
serwować będą Ich grę. Na tej 
podstawie ustalona zostanie repre 
zentacia na mecze z Norwegią i 
Holandią, (s)

Szachy
Nowe zwycięstwo Schmidta

Na VII Memoriale Rubinsteina 
rozgrywano VIII rundę Stała ona 
pod znakiem zaciętej walki. Czte­
ry gry nie zostały dokończone. Re 
prezentant Związku Radzieckiego 
Bagirow przegrał z arcymistrzem 

Barbzayem (Węgry). Partia Jansa 
(CSRS) — Jvkow (Jugosławia) mia 
ła wynik remisowy. Śydor po­
niósł pierwszj porażkę od Węgra 
Szilagyiego. Piękny sukces odniósł 
Włodzimierz Schmidt. Wziął on re 
wanż na Lewim za porażki w Lu­
blinie (mistrzostwa Polski 1 festi 
wal PKWN). Wygrana Schmidta 
z mistrzem Polski była przeko­
nywająca.

Dzięki temu poznaniak ponownie 
znajduje się w ścisłej czołówce 
międzynarodowego turnieju szacho 
wego.

Po przekroczeniu półmetka zawo 
dów prowadzi nadal — Krogius 
(ZSRR) 5 pkt. z jedną partią odło­
żoną (nawiasem mówiąc przegra­
ną — z Amerykaninem Sażdv). Dru 
gi jest Barczny z pięciu punktami. 
Schmidt ma 4,5 (1) pkt. Po cztery 
punkty z odłożonymi partiami ma 
ją: Ivkow, Saidy, jansa i Bagirow.

(nt)

Cholewkarz potrzbny od 
1. IX. na stałe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 63leg.
Potrzebny czeladnik na 
instalacje wodno - kan. 
Matejki 11. 5817g
Przyjme uczniów. Mecha 
nika pojazdowa. Poznań 
— Winogrady, Żytnia 16. 

5902g

tyką, potrzebny 
Walenty Dalbór. 
dziska. tel. 105.
Pielęgniarka zaopiekuje 
się dzieckiem (w godz. 
do uzgodnienia) we wła­
snym mieszkaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5962g.

+ Dnia 15 sierpnia 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., najdroższa matka, sio­

stra, szwagierka i ciocia

ALEKSANDRA CETKOWSKA
z domu WADYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 bm. o godz. 10.36 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
SYN i RODZINA

________________________________________________ 66712

4- Dnia 14 sierpnia 1969 r. odeszła na zawsze 
I po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza i najdroższa mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 87. śp.

JULIANNA PATUŁA
z domu KUFEL

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI i SYNOWIE z RODZINAMI

Poznań, Marchlewskiego 54 m. 2. 6644g

klubu a mianowicie
Kegel, Burek, Gór

Czechowski, 
y, Grembo-

wicz, Szopny i Szymański. Brał
udział również wychowanek
Lecha — Kluj. startujący obecnie 
w barwach Legii. W pucharze 
PKO1. Lech reprezentowany był 
przez 4 zawodników.

W najbliższym czasie zawodni­
cy sekcji kolarskiej tego klubu 
wezmą udział w kilku imprezach. 
Dwaj z nich: Czechowski i Kege! 
startują na szosowych mistrzo­
stwach świata, które za kilka dni 
rozegrane zostaną w Brnie. Ze­
spół składający się z 5 seniorów 
wyjeżdża do Ciechocinka. W naj­
bliższą niedzielę odbędzie się tain 
wyścig szosowy, w którym zobo­
wiązani są wziąć udział wszyscy 
kolarze należący do kadry CRZZ. 
23 i 24 bm. drużyna kolarska Le­
cha broni pucharu zdobytego w 
ubiegłym roku w Starachowicach 
w wyścigu organizowanym przez 
Fabrykę Samochodów Ciężaro­
wych. Jest to wyścig dwuetapo­
wy.

Jeżeli chodzi o młodzież to 
dwie drużyny juniorów, oraz jed­
na młodzików zakwalifikowały 
się do finałów drużynowych mi­
strzostw Polski. Kolarzy Lecha, 
poznańscy sympatycy tej dyscy­
pliny sportu będą mogli oglądać 
dopiero we wrześniu na kilku 
imprezach m. in. podczas wyścigu 
organizowanego z okazji Święta 
Kolejarza, (s)

W obronie

mistrzowskiego tytuln

Łuczniczki objęły
prowadzenie

W Valley Forge koło Filadelfii I 
rozpoczęły się mistrzostwa świata 
w łucznictwie. Polska reprezento 
wana jest jedynie w konkuren-! 
ciach kobiecych, w których nasze
panie 
świata.

bronią tytułu mistrzyń

Po pierwszej rundzie długich
odległości polskie łuczniczki obję 
ły prowadzenie z 1647 pkt. przed
ZSRR — 1640 pkt. i USA 1936

Wysoka wygrana, premia 
z 4-cyfrowej końcówki ban­
deroli lub samochód marki 

„FIAT 125 P”
TO TWOJA SZANSA

W „KOZIOŁKACH
K6065

rzetargi
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego 
Oddział w Wałczu — ogłasza PRZETARG 
NICZONY na sprzedaż SAMOCHODÓW:

OGRA-

1. Zuk A 03 - 
nr silnika

Nysa 501 - 
nr silnika

nr rejestracyjny EA 9309, 
20171, nr podwozia 30644 

Cena wywoławcza — 
nr rejestracyjny EA 9342, 

148304, nr podwozia 22609.

25.200 zł

27.000 złCena wywoławcza
Chętni wzięcia udziału w przetargu winni przed- 

itawić zaświadczenie z prezydium, że pojazd będzie 
wykorzystany dla własnych potrzeb oraz należy 
wpłacić wadium 10 proc, ceny wywoławczej, w orze- 
dedniu przetargu w kasie Oddziału.

Przetarg odbędzie się w biurze Oddziału w dniu 
'.O sierpnia 1969 r. o godzinie 10.

Pojazdy można oglądać na parkingu Oddziału, ul. 
Południowa 11, od godziny 12—14, do dnia 28 sierp­
nia 1969 r.___________________________
Zakłady Miesne Poznań, ul. Garbary 101/111 — ogła­
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie w roku bieżącym elewacji budynku wytworni

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa, 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. „*„„4.

Ślepe kosztorysy do wglądu w Sekcji Inwestycji,

Termin składania ofert — 10 dni od daty ostat- 
n*Ko°misyTnee oTwarcie ofert odbędzie się w dniu 
następnym o godz. 10 w Pionie Technicznym.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Sprzedam MZ ES 250/1. mg ■
Ratajczaka 16 m. 10 (po ■ 
południu). 5691g

a każdą pogodę

Sprzedam wał regenero­
wany do Syreny 2-cylin- 
drowy. Poznań, Kazimie­
rza Wielkiego 3, warsztat

Sprzedam MZ 250. Ul. 
Krańcowa 48 m. 32 od 
godz. 15. 63432

Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań. Szamarzewskie­
go 101, godz. 15—18, 6151g

— do godz. 15. 6423g
Sprzedam maszynkę do 
golenia „Remington Sne- 
cjal” — nowa, cena 1.900 
zł. Godz. 15—20. Poznań. 
Fredry 4 m. 6. 6612g

SOLI A &

Sprzedam jadalnie dobo­
wa. Ofertv „Prasa”. Grun 
wsldzka 19 dla 59322.

Studentce-owi I, II roku 
oddam pokój komforto­
wy, jednoosobowy, Jeży­
ce. Telefon 453-81. 5758g

Samochody
Oddam lokal 40 m‘, woda, 
gaz. siła. Zgłoszenia: ul.
Turniowa 21 a. 5613g

Sprzedam samochód mar 
ki Skoda-Spartak — cena 
45.000. Sieraków, Dwo^co
wa 37a.
Sprzedam

_________ 5872g
nowego Mo-

'■kwiczą. Oferty ..Prasa”.

„OŚWIATA"
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu,

ul. Klasztorna nr 2

KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE: 
kierowców mechaników samochodowych, 
ślusarzy i elektryków wszelkich specjalno­
ści, spawaczy oraz wszelkich zawodów bu­
downictwa ;
KURS SPECJALISTYCZNY badan i regula­
cji układów wtryskowych silników wysoko­
prężnych;
KURS DLA ELEKTRYKÓW ubiegających 
się o grupy BHP;
KURSY SPAWANIA elektrycznego i gazo­
wego dla początkujących;
KURS TECHNIKÓW SPAWALNICTWA dla 
technologów i pracowników nadzoru tech­
nicznego;
KURSY KREŚLARZY TECHNICZNYCH bu­
dowlanych i maszynowych;
KURS MŁODSZYCH ASYSTENTÓW PRO­
JEKTANTÓW budownictwa;
KURS KONSTRUKTORÓW przyrządów i na­
rzędzi specjalnych;
KURS DYSPOZYTORÓW transportu samo­
chodowego;
KURS LABORANTÓW chemicznych dla ma­
turzystów LO;
KURS KOSMETYKI;
KURS PLANOWANIA i STATYSTYKI dla 
maturzystów LO:
KURS SEKRETAREK;
KURS INWENTARYZATORÓW; »
KURS PALACZY centralnego ogrzewania: 
KURSY KROJU i SZYCIA — GOTOWANIA 
i PIECZENIA;

• KURSY RADIO - TELEWIZYJNE.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. 
Klasztornej nr 2, telefon 542-26, od godz. 8—19, 
w soboty do godz. 16. K5649

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Bułgarska 67/85 — zatrudni

Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
osóodarce Komunalnej z dnia 25. IV. 1959 r. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia, 

tarter. pokój 1. _____________K5843
Zjednoczenie Przemysłu Betonów, Oddział w Po­
znaniu, Al. Marcinkowskiego 1 — zatrudni zaraz:

TECHNIKA BUDOWLANEGO ze znajomością 
spraw org. i normowania pracy w Branżowym 
Ośrodku Normowania Pracy.

Praca na miejscu i w terenie. Szczegółowe Infor­
macje w zakresie zatrudnienia i płac uzyskać moż­
na w Zjednoczeniu Przemysłu Betonów, al. Marcin­
kowskiego 1, W godz. 6.30—14.30. K6007
Biuro Studiów i Projektów Energetycznych „Ener- 
goprojekt” Zakład Doświadczalny w Poznaniu, ul.
Wawrzyńca 54/56 zatrudni zaraz:

— DWÓCH MURARZY
— TRZECH ROBOTNIKÓW.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Referacie
Kadr, ul. Wawrzyńca 54/56. K6009
Dyrekcja MHD Artykułami Spożywczymi Poznań —
Południe — poszukuje
— AJENTA — ROZNOSICIELA MLEKA 

Dębca.
rejon

Zgłoszenia — Sekcja Techniki — Wielka 26, pokój 7.
K6059

pkt. Indywidualnie najlepszą jest 
na razie Japonka Mayumi Tani — 
574 pkt., która wyprzedza o 3 pkt. 
Kanadyjkę Lidstone 1 Polkę Han j 
nę Brzecińską. Na czwartej pozy j 
cji znajduje sie doskonała łucz­
niczka radziecka — Kozina — 570 
pkt. przed Maria Mączyńską — 
563 pkt. 1 Amerykanka Wilbur — 
557 pkt. Pozostałe nasze reprezen 
tantki gorzet zniosły męcząca po­
dróż uzyskały słabsze wyniki.

Wśród mężczyzn prowadzi 19- 
letni mistrz USA Hardy Ward — 
574 pkt. przed swym rodakiem.

Snrzedam samochód mar­
ki „Skoda” 1201 Pikap. w 
'dobrym stanie — okazyj- 

Cena 15.000 zł. Ofertv 
. Grunwaldzka 19
dla Ś00n.

2 pokoje z kuchnią, kwa 
terunkowe. Puszczykowo, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Dyrekcja Technikum Rolniczego w Międzychodzie — 
tud/u z dniem 1. IX. 1969 r.
NAUCZYCIELA do przedmiotu wychowanie fi-
zyczne i przysposobienie obronne.
i.ęszkanie kawalerskie zapewnia się. K5984

Williamsem 570 pkt. i Jackso-
nem (Kanada) — 556 pkt. Zespoło 
wo prowadza Amerykanie — 1679
pkt. przed Dania
Norwegia

1608 pkt. i
1597 pkt. (o-za)

LóKale

nadajacą się na 2 rodzi­
ny; 900.000 zł; nedobna in­
na pięciopokojową — 
650.900; podobna pięcio- 
pckojową, 460.000; super- 
komfort połowa bliżnia-

;einicowe Przedsiębiorstwo Ręmontowo-Budowla- 
Foznań-Wilda, ul. Dzierżyńskiego 390 — zatrudni 
MURARZY, MURARZY - TYNKARZY, ’ ŻbUŃÓW,' 
CIEŚLI, ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH, MON­
TERÓW rusztowań rurowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje się pod wy-

Administrację domu oraz 
meldunki, przejmie ruty- 
now. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5909g
Pomoc domowa dochodzą 
ca z referencjami, po­
trzebna. Litewska 9 m. 2.
od godz. 16. 5879g

zarar
Poble

5904 2

Potrzebny zaraz krawiec, 
krawcowa, do produkcji 
eksportowej. Oferty ..Pra 

Grunwaldzka 19 dlaDobry cukiernik z prak

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a carter 

4285g

Sprzedaż
Sprzedam „iż - Kometa” 
350 ogar z przyczepą, w 
idealnym stanie. Poznań. 
Mickiewicza 30 (garaż). 
________ _______________ 6592g
Okazyjnie sprzedam przy 
czepę samochodowa, dwu 
kołowa, mało używana. 
Warsztat. Wawrzyńca 3. 

6374?

Wózki dziecięce w róż­
nych kolorach oraz leża­
ki — poleca wytwórnia

opowska 135. 18122
Wózki dziecięce garnitu­
ry do kawy, podarki imię
ninowe poleca Lesiński. 
Żydowska 33.

Studentka - mężatka, wy 
najmie niekreputacy kom 
fortowy pokój. Płatne za 
pół roku z góry. Oferty
Prasa”, Grunwaldzka 19- 

dla 5P75g.
Przyjme nana na nokói. 
Bohuszewiczównv 6, doj­
ście ul. Sosnową.

53652
2 panienki pracujące, po 
'•zukuja pokoju z wygo­
dami. Ofertv ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 57Mg
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne. kwaterunkowe 
IV ptr., Stare Miasto. 3 
pokoje z kuchnia, na rów 
norzędne 2 pokoje z ku­
chnia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5754g
Przyjme pracującą osobę, 
na pokój. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 57602.
Pokój wynajme panu so­
lidnemu bez nałogów, wv 
kształconemu, nraculace- 
mu (śródmieście). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 57722.
Przy.imę nanów na pokój. 
Ul. Rawicka 94, Górczvn. 
________________ 5794 g
Małżeństwo z dzieckiem.
Poszukuje pokoju. Opła­
ta rok z góry. Oferty —

6469g ..Prasa”. Grunwaldzka 19
_____ dla ssns«rdla 58O5g.

ka, 450.006. inny stan
mienionym adresem. K5695

-ł- Dnia 14 sierpnia 1969 r. zmarł nagle mój 
• najdroższy mąż, syn, ojciec, teść, dziadek 
i zięć, przeżywszy lat 52,

STANISŁAW LEHMANN

Pan pracujący, poszuku­
je pokotu, najchętniej w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
58222.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm. 
o godz. 16 na cmetnarzu parafialnym w Kie- 
krzu.

W głębokim smutku pogrążona

Studentowi-ce I roku, no 
kój umeblowany, cen­
trum Poznania, oddam. 
Tel. 520-48. godz. 14—18.
__ ______ 5839g

65782

tDnia 15 sierpnia 1969 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., zakoń­

czył swe pracowite i pełne poświęcenia życie 
nasz najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść 
1 dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

FRANCISZEK RZESZCZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI. SYN. SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE i WNUKI

Mieszkanie 2,5 pokoju z 
kuchnia, I ntr., samodziel 
ne, zamienię na nokój z 
kuchnia i łazienka, samo 
dzielne, I ptr.. Łazarz. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 58712.
Zamienię 2 pokoje, nowe 
budownictwo. snółdziel- 
cze. na 3 lub 4-poko1owe. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzką 58482.

Poznań, Bolkowicka 9. 66762

Wezmę w dzierżawę lo­
kal. nadajacy sie na ci­
cha pracownie rzemieśl­
nicza w dzielnicy Poznań 
— Stare Miasto, o oow’»n 
chni około 50 m8. Tel. 
565-44, godz. 10—18.

5845g

surowy, 350.000, dom za­
prowadzonym ogrodnic­
twem polowym 350.000, 
dom morgowym ogrodem. 
270.000; podobny trzypoko 
jowy 230.000: dwupo.kojo- 
wy z budynkiem gospo­
darczym, warsztatem — 

'180.000 — poleca Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

6615?
Domek wraz z parcela 
1.600 m8 w Puszczykowie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
61602.
Dom wyłączony, 5-poko- 
jowy, kuchnia, centralce 
1.850 m8 ogród, przy tro­
lejbusie. 300.000 zł: dom 
wyłączony dwumieszka- 
niowy. wolne 3 pokoje, 
kuchnia, o?ród. Puszczy­
kowo. 160.000; dom dwu- 
pokojowv. kuchnia. 6.200 
m8 ogród. Luboń przy Po 
zhaniu. 170.000 zł — snrze 
da Nowak, Poznań, W^s-
niańskiego 16. 65412
Z powodu wyjazdu sprze 
dam betoniarnie z kom­
pletnym wyposażeniem, 
nrzy stacji kolelowej. 
Żwirownia na miejscu. 
Wiadomość: Leszno, ul. 
Mctziga 9 m. 3 — Koslń-
ski. 464n
Sprzedam 2osnodarstwo 
6 ha. blisko Leszna. Strzy 
żewice 49. pow. Leszno -
Jankowska. 499n
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w surowym sta 
nie, ziemię przv budyn­
ku 0.25 ha. Ignacy Poł­
czyński, Uścików, pow. 
Oborniki Wlkn. 417n
Sprzedam */» willi wyłą­
czonej z ogrodem, Grun­
wald, 4 nokoję do ob1e- 
cia. Oferty „Prasa”. Grun 
wsldzka 19 dla SRzig.
Kupie domek lub wil­
li wyłączonej, z zamian? 
2-nokojowego mieszkania. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 5835g.
Sprzedam dom nietrowy 
z przynależnościami 1 o- 
grodem w Kościanie, plac 
Paderewskiego 10 m. 4. 
_______________________5837? 
Wille z ogrodem w Pusz­
czykowie. sprzedam. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
V> dla 58382.
Sprzedam działkę budów 
lana. nrzv dobrej komu­
nikacji. Luboń. Zełosze- 
nia- Luboń. Waryńsk,<'"-
2 m. 5866g
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PPN „Centrala Nasienna” Oddział w Chodzieży — 
przyjmie do pracy zaraz:

— KIEROWNIKA DZIAŁU HANDLOWEGO.
Wymagane wykształcenie średnie rolnicze i co 

najmniej trzyletni staż pracy na podobnym stano­
wisku, względnie średnie ekonomiczne i trzyletni 
staż pracy w handlu.

Warunki płacy wg Zarządzenia nr 29 MR. Miesz-
kania nie zapewniamy.
Cukrownia Gosławice, pow. Konin

W5952
zatrudni na

okres kampanii cukrowniczej 1969/70 
WAGOWYCH, POMOC WAGOWYCH i PRO­
CE NTMISTRZÓ W.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
przemyśle cukrowniczym.

Wnioski wraz z życiorysami i zaświadczeniami 
z ostatniego miejsca pracy przesyłać do Działu Za­
trudnienia Cukrowni Gosławice, w terminie do 20
sierpnia 1969 r. W5874
Zakład PGR Trzebiny, pow. Leszno Wlkp. — przyj­
mie zaraz do prac przv obsłudze inwentarza

DWIE RODZINY oraz TRAKTORZYSTĘ 
na fol. Piotrowice.

Szkoła, sklep, przystanek autobusowy na miejscu.
W5903

Spółdzielnia Inwalidów „Zryw” w Pleszewie — za­
trudni natychmiast:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO wykształcenie
wyższe, 5 lat praktyki lub wykształcenie średnie 
i 10 lat praktyki;
ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO wy-
kształcenie wyższe i 3 lata praktyki lub wykształ­
cenie średnie i 6 lat praktyki.

Wynagrodzenie wg uchwały Zarządu CZSP nr 206 
z dnia 30. XII. 1966 roku.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Spół­
dzielni.

Dodatkowe informacje można uzyskać w Zarzą-
dzie Spółdzielni. W6163

Zguby
13 bm. około godz. 21 za­
ginął pinczerek, suczka, 
brąz, podpalana, w okoli
cy Grunwaldzka
wornicka

Biuro Matrymonialne

Ja­
(przystanek

tramwajowy). Uczciwego 
znalazcę proszę o infor­
macje — zwrot za wyna­
grodzeniem. Lidia Sobuc 
ka, Poznań, Grochowska
53 m. 5. 6573g
10 bm. o godz. 17.30 pozo­
stawiono małą walizkę 
brązową w niebieskiej 
„Syrenie” na trasie Dwo 
rzec Zachodni, ul. Grott­
gera 7a m. 8. Proszę o 
zwrot.663 Ig 
11 bm. przed południem 
jadąc taksówka Dworzec 
Gł. na ulicę Nowowiej­
skiego zostawiłam wiśnio 
wą torbę z osobistymi 
rzecza'mi. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. Lo-
renz. Nowowiejskiego 8 

S4S7g

Róż
Burze nadchodzą plo-
runochrony spiesznie za­
instaluje firma Dzieęicho 
wicz. Jarocin. Slip

,,Małżeństwo” Poznań,
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 

__54518
Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich, ki 
rowane przez psychologa 
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

453p

Wdowa samotna, wyso­
ka, po pięćdziesiątce nie 
zależna (willa), pozna pa­
na wartościowego o wyso 
kiej kulturze, wykształcę 
nie wyższe lub średnie. 
Cel matrymonialny. o- 
'erty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 5629g.

Wdowiec lat 68, solidny, 
bez nałogów, z mała ren 
tą, pragnie poznać pania 
z mieszkaniem, niezależ­
ną finansowo. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5620g.
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TEATRY

SIERPIEŃ 
16

Sobota

Joachima

Słońce: 4.35—19.17

W POZNANIU
OPERA — g. 19 ,,Madame But- 

terfly”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; pozostałe 
teatry nieczynne.

KINA

GNIEZNO: „Król Edyp” i „El­
za z afrykańskiego buszu”; KO­
ŚCIAN: „Wszystko na sprzedaż”; 
LESZNO: „Oskar”; NOWY TO­
MYŚL: „Angelika wśród pira­
tów”; OBORNIKI: „Księżniczka” 
i „Królowa stacji benzynowej”; 
ŚREM: „Wielki wąż Chingach- 
gook”; ŚRODA: „Rozwodów nie 
będzie”; SZAMOTUŁY: „Gra”; 
WĄGROWIEC: „Pan Wołodyjow­
ski”; WRZEŚNIA: „Ostatnie dni”.

W POZNANIU
FOTOPLAST1KON — g. 12—21 

„Kambodża — Birma”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 1 — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
») — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k'Pozna­
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
BWA (Arsenał — St. Rynek) — 

Wystawa Plakatu „Barwy Lipco­
wego Manifestu” — g. ló—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” — g. 9—16 (do 31. VIII).

Muzeum Narodowe — „Plasty­
ka poznańska w 25-leclu PRL” — 
g. 9—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Wo 
dna 27) — „Zdjęcia lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych 
— g. 9—15.

Klub MPiK (ul. Rata leżaka 39) 
— Międzynarodowa Wystawa Ga­
lerii w Lidicach — grafika (par­
ter) — g. 10—20 oraz Wystawa Gra 
fiki Adama Wurtza (Węgry) — g. 
10—20.

Pałac Kultury (Armii Czerwonej 
80'92). Wystawa fotogramów z cy­
klu „Polacy na świecle” — g. 
12— "0.

ZPAP .Arsenał” (Stary Ryn»k) 
— Indrwidualna wystawa St. Mro­
wińskiego.
RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17): 8.19 „Melodie na dzień do­
bry”; 8.44 Konc. życzeń; 9 Fran- 
cois Coupenn. instr. R. Strauss — 
studia taneczne: 9.20 Konc. roz­
rywkowy; 10.05 „Sława i chwała” 
— pow. J. Iwaszkiewicza; 10.50 
„Spacery paryskie” — wakacyj­
ny kurs j. francuskiego; 11 Zna­
ne interesujące tematy oriental­
ne; 11.30 Polska muzyka dawna; 
12.05 Koncert z polonezem; 13 
.Melodie filmowe z myszką”; 
13.20 „Z różnych stron Kraju 
Rad” — muz. ludowa; 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 14 „Czy znasz 
te książkę” — zagadka literacka; 
14.30 Konc. muzyki operow^ej: 15 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.10 Popołudnie z młodo­
ścią; 18.05 „Lista Przebojów Studia 
Rytm”; 18.50 „Muzyka i Aktualno 
ści”; 19.15 „Dziś pytanie, dziś od­
powiedź”; 19.30 „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 21 Na radio­
wej estradzie; 22 Wielka gitaria- 
da; 22.30 Rewia orkiestr tanecz­
nych; o.io Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10,
12.05, 15. 16. 18, 20. 23. 24. 1; 2;
2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 7.15 Radioexpress 
na dzień dobry; 7.50 Muz. poran­
na; 8.35 Aud. dokum. „Droga do 
Polski”; 9 „Melodia przypom i ci 
słowa”; 10.05 „Piknik nad jezio­
rem” i inne mel. w wyk. Zespołu 
M. Janicza; 10.25 Słuch, w g opow. 
K. Brandysa pt. „Wywiad z Bal- 
meyerem”; 11.25 Koncert Chopi­
nowski z nagrań W. Sofronickie- 
go; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.40 Szkoła uczuć — „Tristan 
1946” fragm. pow. M. Kuncewiczo­
wej; 14.05 „Sobotnia przepustka”; 
14.30 „Bajka o szarym mundur­
ku” — humoreska: 14.45 „Melo­
dia ze stolicy walca”; 15.30 Syl­
wetki piosenkarzy radzieckich; 
15.50 O czym pisze prasa literac­
ka: 17.15 komentarz aktualny dr 
W. Walczaka; 17.25 Grająca szafa; 
17.55 Radioexpress: 18.10 Z cyklu 
„Poznań Literacki” — fel. F. For 
nalczyka; 18.20 „Widnokrąg”; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Aud. Po 
świecona pamięci Wandy I.ardow 
skiej; 20.35 Przeboje „Los Pan- 
chos”: 21.05 Magazyn filmowy 
„Kamera”: 21.20 Melodie srebrne 
go ekranu; 22.30 Jazz z estrady; 
22.45 Radiokabaret „Trzy po 
trrv”; o.in Program nocnv.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30 7.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
J. Weber: 17.30 „Klaudiusz i Mes 
salina” — pow. R. Gravesa; 17.40 
Piosenki z „włoskiego buta”: 18.05 
Wyspiański i jego meble — aud. 
J. Wielowieyskiego i M. Reho- 
rowskiego: 18.20 Klub Grającego 
Krążka: 19 Czytamy pamiętniki — 
A. Fertner: 19.15 Nutki i notki 
spod wieży Eiffla; 19.35 Przeboje 
bez słów; 20 Wieczór w ,.Nowvm 
Żaczku” — bawimy sie ze stu­
dentami: 20.30 Walter and Connie 
— rozmówki angielskie: 20.45 
Klub Grającego Krążka — wyd. 
dla fonoamatorów: 21 Słonie na 
wzgórzach — gaw. J. Zadrow- 
skiej: 21.10 Bujamy wśród
gwiazd ’ — fr. spektaklu teatru

Wieś o miejskich ambicjach
W powiecie obornickim nad 

rzeką Flintą — prawym dopły­
wem Wełny, tuż przy linii ko­
lejowej prowadzącej z Krzyża 
do Rogoźna leży Ryczywół. W 
roku 1684 otrzymał prawa miej 
skie. Z uwagi na zbyt małe za­
ludnienie utracił je w 1934. 
Skąd wzięła się nazwa — kro­
niki milczą, wiadomo tylko, że 
pierwotnie miejscowość nosiła 
nazwę Nowy Ostrów.

W7 roku 1939 rządy w Ryczy­
wole sprawują kobiety. Nie

&raj, Cyganie...

Terno - znaczy młody
Występem w Pile rozpoczął 

swojego tournee po Wielkopol 
sce 14-osobowy cygański ze­
spół muzyczno-taneczny „Ter 
no”, co w ich języku znaczy 
„młody”. Najmłodszym człon 
kiem zespołu jest 14-letnia tan 
cerka. Niani Tykny, a jego kie 
równikiem muzycznym — Ed 
ward Dębicki. Cygan noszący 
polskie nazwisko.

Zespół przybył do nas z Zie 
lonej Góry, gdzie ma swoją 
stałą siedzibę, a firmuje go 
Estrada Ziemi Lubuskiej. Na 
program koncertu składa się 
muzyka tzw. dzika, czyli z la 
su i stylizowana, oparta na 
motywach pieśni Cyganów ru 
muńskich, węgierskich i rosyj 
skich oraz pełne temperamen­
tu tańce i pieśni. Solistami ze 
społu są m. in. popularna 
przed trzema laty pieśniarka 
Randia i potomek cygańskiej 
rodziny królewskiej. Maszo 
Sylwester Kwiek, którj’ swoją 
karierę rozpoczynał w zespo­
łach big-beatowych. występo­
wał w telewizji i nagrał kilka I 
płyt.

W składzie „Terno” jest tak 
że jedyny Polak, Ryszard Kli- 
sowski, absolwent Wyższej 
Szkoły Muzycznej we Wrocła 
wiu, który ukończył klasę 
skrzypiec i dyrygentury. Urze 
czony pięknem muzyki cygań 
skiej, wstąpił do zespołu. Po­
szczególne numery programu 
wiąże ładną konferansjerką 
Lidia Pokorzanka.

Wczoraj zespół zawitał do 
Szamotuł, w dalszej kolejno­
ści do 31 bm. odwiedzi Poz­
nań, Wrześnię. Gniezno. Lesz­
no i inne miasta naszego wo­
jewództwa. (zd)

„Wesołe buziaki" 
w Starym Bojanowie
W Szkole Podstawowej w Sta 

rym Bojanowie rozgościły się 
na dobre zuchy z Hufca ZHP 
Poznań — Grunwald. 30 ma­
luchów realizuje założenia 
programu pt. „bawimy się we 
soło”; wywiesiwszy u wejścia 
do budynku hasło z napisem: 
„Wesołe buziaki”.

Komendantką tej wesołej 
gromadki jest phm. Danuta 
Władyka. Dzieci bawią się w 
Indian w pobliskim lesie, urzą 
dzają także podchody, uczą się 
piosenek, a szczególnie lubią 
tzw. pląsy zuchowe, które są 
po prostu wesołymi zabawa­
mi ruchowymi ze śpiewem.

Kadra dba o to, aby zuchom 
się nie nudziło, wprowadza o- 
brzędy zuchowe, organizuje 
kominki. Gimnastyka poran­
na prowadzona jest w bardzo 
ciekawy sposób, zuchy ćwiczą 
mięśnie naśladując różnego 
rodzaju czynności np. drwala.

Ostatnio kolonię zuchową 
odwiedził Komendant Hufca 
ZHP Poznań — Grunwald 
phm. Stanisław Jasiński, któ­
rego jak „chodzą słuchy” zu­
chy — Indianie chcieli oskal­
pować. (hł)

„Syrena”: 21.59 — Claudio Mon- 
teverdi: „Koronacja Poppei”;
22.08 „The New Christy Min- 
strels”: 22.15 Pow. w wyd. dźwię­
kowym „Zaklęty dwór” W. Ło­
zińskiego: 22.45 Szlagiery „z łez­
ką”; 23 Miniatury poetyckie: 23.05 
Spotkania z Georgis Fame’em; 
23.50 śpiewa Gjuli Czocheli.

NIEDZIELA - PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 7.30 Gra Polska Kapela pod 
dvr. F. Dzierżanowskiego; 8.20 Na 
fortenianie gra Jan August; 8.30 
„Przekrój Muzyczny Tygodnia” — 
aud. w opr. B. Losakiewicza: 9.05 
Fala 56: 9.15 Radiowy Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wi£ku 
przedszkolnym: „Żniwa, żniwa” 
słuch.: 10.20 .1. Wasowski: Wiazan 
ka melodii: 10.30 „Radiowa Pio­
senka Miesiąca”: 11 „Rozgłośnia 
Harcerska”: 11.40 „Anegdoty i fak 
ty” and E Bojarskiej: 12.15 Tro­
pami ludzi i pieśni; 13.15 Nowo­
ści Programu HI: 14 „Radiowy ma 
gazyn przebojów”; 14.30 „W Jezio 
ranach”: 15 Konc. życzeń: 16.05 Ty 
godniowy przegląd wydarzeń nvc 
dzynarodowych: 16.20 Teatr PR 
„Ostatnia miłość Napoleona” 
słuch.: 17.40 Melodie srebrnego 
ekranu: 18 Wyniki Toto-Lotka 
oraz reg. gier liczbowych; 

jest to żadna przesada. Na 11 
pracowników Gromadzkiej Rą 
dy Narodowej, 9 —to kobiety. 
„Króluje” tu od roku Czesława 
Ostrowska, z zawodu nauczy­
cielka, dzisiaj przewodnicząca 
Prezydium GRN. Finansów pil 
nuje Stanisława Wit, dzielnie 
sekundują im pozostałe pracow 
nice. Jak dają sobie radę z 
ogromem obowiązków?

W gromadzie mieszka 4 800 
osób z czego 1000 w samym Ry 
czywole. Gromada jest najwięk 
sza i najbardziej towarowa w 
całym powiecie obornickim. 
Trzeba zatem zadbać, by Ry- 
czywół należycie spełniał rolę 
centrum regionu rolniczego. 
Najważniejsze to właściwe za­
opatrzenie rolników. 33 sklepy 
Gminnej Spółdzielni dobrze 
wywiązują się ze swoich zadań, 
zwłaszcza w branżach obuwni­
czej i tekstylnej. Ale jednocześ 
nie od lat odczuwa się poważne 
braki zaopatrzenia w części za­
mienne do maszyn rolniczych. 
Żle jest z owocami i warzywa­
mi. Tych tyle co na lekarstwo. 
Czy wina to oddziału Centrali 
Ogrodniczej w Rogoźnie, która 
tylko pozostałościami zaopatru 
je mieszkańców Ryczywołu? 
Czy też GRN powinna zlecić 
Gminnej Spółdzielni obowiązek 
kontraktacji owoców i warzyw 
od miejscowych rolników? 
Nim jednak do tego dojdzie — 
Centrala Ogrodnicza powinna 
bardziej zadbać o dostawy pro 
duktów do Ryczywołu. Bo więk 
szość mieszkańców utrzymuje 
się z pracy w Obornikach i w 
Rogoźnie. Więc nie zawsze mo­
że zajmować się uprawą pro­
duktów rolnych.

Ale nie na tym kończą się 
kłopoty. W administracji Pre­
zydium GRN znajdują się 53 
budynki mieszkalne. Jednocześ 
nie nie obowiązuje przymuso­
wa gospodarka lokalami. Stąd 
też konieczność Salomonowych 
sądów w sporach między współ 
mieszkańcami domów, dbania 
o remonty, chociaż brak groma 
dzie własnej ekipy budowlanej. 
Trudności te zwiększą się z 
chwilą przejęcia przez Prezy­
dium GRN również remontów 
domów prywatnych.

Tak więc — niełatwe życie 
ma tutejsze Prezydium. Trzebą 
jednak przyznać, że wiele zro­
biono, by mieszkańcy mogli za­
łatwiać wszystkie sprawy na 
miejscu. Działają tu dwa za­
kłady krawieckie, dwa szew­
skie, fryzjerskie. 4 stolarskie i 
murarskie. Działa również 
punkt naprawy telewizorów i 
radioodbiorników.

Na nasze pytanie, czy prze­
wodnicząca jest zadowolona z

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI!

W Lęgniszewie (pow. Wągrowiec) 
„Syrena” prowadzona przez Marię 
B. potrąciła 11-letniego Andrzeja 
D. Chłopiec poniósł śmierć na miej 
scu.

■fr
Na trasie Kościan — Konin sa­

mochód osobowy, którym kierował 
Michał J. potrącił jadącego lewą 
stroną szosy rowerzystę — Mariana 
M. Ten ostatni poniósł śmierć na 
miejscu. Pasażerka samochodu 
Wanda O. doznała ciężkich obra­
żeń.

■fr
W miejscowości Grzebienisko 

Młodawskie (pow. Szamotuły) mo­
tocyklista Ryszard L. wywrócił się

Parada ork. tanecznych; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie”; 20.10 
„O czym mówią w świecie”; 20.30 
„Matysiakowie”; 21 Gra Orkiestra 
Taneczna PR pod dyr. E. Czerne­
go; 21.30 Zespół ..Dziewiątką”- 22 
Przeboje Starej Warszawy; 23.19 
Do tańca zapraszają orkiestry; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7. I. 9. 12.»5, 
16 20. 23. 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 497 m i 
UKF 69,74 MHz: 8 „Moskwa z me 
lodia i piosenka słuchaczom pol­
skim”: 8.35 „Radioproblemy”; 1# 
Wielkopolska Niedziela — autor 
A. Radwańska; 12.30 Poranek mu 
zyki operowej: 13.31 Koncert w 
słońcu. deszczu i gwiazdach”; 
13.55 Program z dywanikiem”: 15 
Wakacyjny Teatr „Niebieska chu 
steczka” słuch.: 16 Muz. rozryw­
kowa: 16.30 Koncert chopinowski; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwie 
kowy; 17.30 Rewia piosenek — za­
powiada L. Kydryński: 18 Teatr 
PR Festiwal Rozgłośni Regional­
nych ..Ci z Moulin Rouge” słuch. 
J. Grygolunasa: 18.32 Gra Orkie­
stra Georg* Martina; 20 Wieczór 
literacko-muzyrznv „Goździk i 
szpada”: 21.30 Trzy wielkie gwiaz 
dy paryskich kabaretów — Jose- 

istniejącego stanu — odpowie­
działa, że nie. Uważa bowiem 
że wiele jest jeszcze do zrobie­
nia w gromadzie. Przede wszy­
stkim trzeba stworzyć takie wa 
runki rolnikom, by mogli skon 
centrować się na produkcji roi 
nej, by gromada bez przeszkód 
mogła realizować zadania go­
spodarcze. Należy zadbać rów­
nież o poprawę dróg, tak waż­
nych w nowoczesnych formach 
gospodarowania.

Przewodnicząca pragnie jed­
nocześnie, by mieszkańcom Ry 
czywolu stworzyć warunki jak 
najbardziej zbliżone do miej­
skich. Stąd też potrzeba rozwi­
jania życia kulturalnego i za­
dbania o komunikację Ryczy­
wołu z innymi miejscowościa­
mi, potrzeba starań o większą 
estetykę miejscowości.

Wiele już tu zrobiono. Nale­
ży przypuszczać, że ambitne 
plany tej gromady, rządzonej 
przez kobiety i w tej kadencji 
będą realizowane.

J. K.

15 lat Państwowej Inspekcji Sanitarnej

Sukcesy nie przesłaniają potrzeb
W roku 25-lecia Polski Lud owej również służba sanitar­

no-epidemiologiczna obchodzi swój jubileusz. 14 sierpnia 
minęło 15 lat od wydania dekretu, powołującego do życia 
Państwową Inspekcję Sanitarną. Jej działalności należy za­
wdzięczać w znaczym stopniu postęp w podnoszeniu stanu 
sanitarnego.
Województwo poznańskie z 

roku na rok notuje spadek za 
chorowań na choroby zakaźne. 
Dzięki inspiratorskiej roli 
wspomnianej wyżej służby, 
wyzwala się wiele społecznej 
inicjatywy w zakresie popra­
wy higieny osobistej, warun­
ków sanitarnych, estetyki o- 
bejść gospodarskich na wsi, 
budowy wodociągów, łaźni itp. 
Wielkopolska była jednym z 
pierwszych regionów higienizo 
wanych w kraju-

Podnoszeniu poziomu oświa 
ty sanitarnej towarzyszyć jed­
nak muszą odpowiednie wa­
runki. Podstawowym warun­
kiem, umożliwiającym dalszy, 
systematyczny postęp na tak 
Ważnym odcinku jak ochrona 
zdrowia jest zaopatrzenie w 
wodę. Analizę stanu sanitar­
nego w naszym województwie 
— od tego trzeba zacząć-

W ostatnich czterech latach 
znacznie większy postęp pod 
tym względem cechuje wieś 
niż miasto. W tym okresie wy 
budowano w miastach powia­
towych 18 nowych ujęć głębi­
nowych, w trzech małych mia 
stach — Kłecku, Margoninie i 
Luboniu — wodociągi, kilka 
następnych jest w trakcie o- 
pracowywania- Nie mają nato 
miast jeszcze wodociągów trzy 
siedziby powiatów^— Czarn­
ków, Gostyń i Słupca. Niedo­
statek dobrej wody pitnej od­

i doznał ciężkich obrażeń. Po prze 
wiezieniu do szpitala nastąpił 
zgon.

■fr
W Żegrówku (pow. Kościan) mo­

tocyklista Andrzej K. na prostym 
odcinku drogi wywrócił się i do­
znał ciężkich obrażeń.

■fr
W Wielkopolskich Zakładach 

Przemysłu Tłuszczowego w Szamo 
tułach podczas prac przy użyciu 
benzyny nastąpił wybuch i pożar. 
Pracownik Stanisław D. doznał po 
parzeń II i III stopnia.

■fr
W Śremie Franciszek K. wsiada­

jąc do jadącego autobusu dostał 
się pod jego koła. Franciszek K. 
został ciężko ranny.

■fr
W Środzie Andrzej L. w czasie 

zwożenia zboża spadł z wozu kon­
nego i doznał ciężkich obrażeń, (ak) 

phina Baker. Lucienne Boyer i 
Maurice Chevalier; 22.95 Ogólno­
polskie wiad. sport, i wyniki „To- 
to-Lotka”: 22.35 Niedzielne spotka 
nia z muzyką; 23.35 Jazz na do­
branoc.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.39. 7.30,
8.30. 12.05. 17. 22.05. 23.59.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start!: 14.25 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia — aud. J. Zakrzewskiego: 
14.45 Powracajaca melodyjka — 
„Mv sweet angel”: 15.05 „Wyspa 
karłów” — opow. fantast.-nauko­
we E. Hamiltona: 15.25 Zwierze­
nie prezentera — aud. Z. Adrjań- 
skiego: 15.50 ..Nie dokazuj” — 
czyli savoir vivre w piosence; 
16 Jak to było naprawdę? - Za­
mach na Aleksandra II: 16.35 Dua 
ne Eddie — gitarzysta zapomnia­
ny; 16.50 Biała Chmura — rep. W. 
Wala: 17 Niedzielne rvtmy: 17.30 
„Klaudiusz i Messalina” pow. R. 
Gravesa: 17.40 Mój magnetofon; 
18.05 Polonia śpiewa: 18.20 Szla­
kiem Kopernika — rep. R. Na­
piórkowskiego: 18.35 Kronika ze- 
snołu „Skaldowie”: 19 „Zabieg 
słuch. A. Waligórskiego: 19.30 Mi- 
ni-maj — czyli minimum slow, 
maksimum muzyki; 2* „Szeks^T 
nad MswrunF — and. roar. R.

/Y/e lapózaąo nad urodą

Przekonaliśmy się o tym szczególnie podczas tegorocznego upal­
nego lata. W każdą niedzielę wszystkie plaże oblężone były przez 
spragnionych chłodnej kąpieli. Jezioro w Pamiątkowie w powie­
cie szamotulskim przyciąga tłumy sobotnio-niedzielnych wczaso­

wiczów i turystów.
Fot. — M. Różański

czuwają takie miasta jak Ka­
lisz, Jarocin, Leszno, Pleszew 
i Śrem.

Wsie natomiast od 1965 ro­
ku wzbogaciły się o około 400 
wodociągów i 300 nowych stud 
ni.

Ważnym zadaniem jest bu­
dowa oczyszczalni ścieków 
miejskich. Ma je zaledwie 14 
miast- W najbliższej kolejno­
ści otrzymają oczyszczalnie 
Gniezno, Śrem i Konin lewo­
brzeżny.

Budowa kanalizacji i walka 
z zatruciami przy pracy, kon­
trola zakładów zbiorowego ży­
wienia i podnoszenie stanu es­
tetycznego wsi — nie sposób 
wymienić wszystkiego z wach 
larza spraw, którym poświęca 
swoją uwagę służbą sanitar­
no-epidemiologiczna. Wiele 
jest jeszcze do zrobienia w 
tym zakresie, nie mniej trze­
ba też widzieć ogrom przeobra

Tak krawiec kraje,
W odpowiedzi na artykuł pt. 

zdaje egzamin”, jaki ukazał się 
Zarząd Gminnej Spółdzielni w 
skim przysłał nam następujące
Zaopatrzenie w oranżadę, lemo­

niadę, piwo i wodę sodową odby­
wa się przez rozlewnie gminnej 
spółdzielni w Pniewach, gdzie na­
sze zamówienia są realizowane w 
niewielkim procencie (20—30).

Natomiast na soki pitne składa­
my zamówienia do hurtowni 
PZGS, która niestety, naszych za­
mówień nie realizuje. Jak są reali 
zowane nasze zamówienia przez 
hurtownie można stwierdzić na 
podstawie składanych zamówień 
przez placówki handlowe.

Jeżeli chodzi o wodę mineralną 
to była ona stale w sprzedaży, 
gdyż Gminna Spółdzielnia w Oto­
rowie wiosną zakupiła 9 tys. bute­
lek, z których ostatnie wydano na 
sklepy w dniu 6 sierpnia 1969 r.

Jak ustalono przed 1 Maja i 
Świętem Odrodzenia były tylko 
przerwy w dostawie pieczywa do 
sklepu co było spowodowane wy­
kupem Chleba z naszego sklepu 
przez ludność wsi sąsiadujących z 
;S, która nie zaopatruje się w na

Hrehorowicz i J. Głowackiego; 
20.20 Wybrane Symfonie W. A. Mo 
zarta; 20.55 Nasza Pollską Repor­
terska — aud. W. ZadroWskiego; 
21.25 Melodie z autografem S. Mi 
kolskiego; 21.50 Claudio' Monte- 
verdi: „Koronacja Poppei”: 22.08 
The New Christy Minstrels”;, 
22.20 O Iowach pereł, matriarcha­
cie i świątyni tysinca kolumn — 
opow. B. Grycz: 22.35 Z opolskie­
go „Kabaretonu”; 23 Miniatury 
poetyckie: 23.05 „Myzyka nocą”; 
23.59 Gra Fats Waller.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.39 — „Pieczone 

gołąbki” (ab film polski; 16.25 — 
Program tygodnia: 16.50 — Dzien­
nik; 17.10 — Spotkania i przyro­
da; 17.35 — Mistrzostwa Polski w 
lekkie! atletyce: 18.35 — Program 
sportowy pt. „Co sie stało z Tobą 
Królowo”? (W-wa): 18.55 — Pro­
gram filmowy; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor: 20.10 — Teatr Roz 
rywki — Uzeira Hadżibekowa 
widów, pt. „Dziewczęta w zasło­
nach”. Przekład: R. Długosz i S. 
Pawlocki. Wykonawcy; aktorzy 
scen warszawskich: 21.20 — Dzien­
nik i wiadomości snortow*: 21.40 
— Kino Interesujących Filmów 

żeń, jakie dokonały się w cią­
gu minionych lat.

Jubileuszowe uroczystości 
służby sanitarnej z naszego 
województwa odbyły się w Pi 
le, gdzie działa najlepszą sta­
cja sanitarno-epidemiologicz­
na. Oprócz licznej rzeszy pra­
cowników powiatowych placó 
wek przybyli na nie wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
— Wacław Waligóra, kierow­
nik Wydziału Administracyj 
nego KW PZPR — Romuald 
Sobolewski, kierownik Wydzia 
łu Zdrowia WRN — Ireneusz 
Kliks, dyrektor Wojewódzkiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej — Stanisław Bieńka, 
przedstawiciele miejscowych 
władz-

Prezydium WRN z okazji ju 
bileuszu przyznało 9 zasłużo­
nym procownikom odznaczenia 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego. Obec­
nym na uroczystości ■— Alfre­
dowi Jeskc, dyrektorowi Miej 
skiej Stacji Sanepid w Pile, 
Adamowi Skotnickiemu, Wła­
dysławowi Gramzic i Marian® 
wi Grzelce — wręczył je W. 
Waligóra. (zd)

jak materii staje
„Handel wiejski nie wszędzie 
w GW w dniu 6 sierpnia br. 
Otorowie, w pow. szamotul- 
wyjaśnienie:

szym sklepie i trudno było prze­
widzieć zwiększony popyt. Jednak 
uruchomiono dodatkową produk­
cję i wszyscy w chleb zostali za­
opatrzeni.

Zaznaczyć należy, że nasza spół­
dzielnia jest zobowiązana produko­
wać pieczywo również dla GS 
Szamotuły. Brak bułek mógł wy­
stąpić sporadycznie wtedy, gdy je­
den z piekarzy zachorował (co zda 
rza się dość często) i w pierwszej 
kolejności trzeba było produkować 
chleb. W mięso jesteśmy zaopatry 
wani przez GS Ostroróg i nie zaw 
sze jest jego pod dostatkiem.

W stosunku do braku margaryny 
trudno zająć stanowisko, gdyż • 
takich wypadkach nie wiadomo 
kierownictwu GS. Również brak 
jakichkolwiek notatek w książ­
kach życzeń i wniosków, które 
znajdują się w sklepach.

Prezes Zarządu (—) H. KORNOBIS
Wiceprezes (—) W. HO JAN

„Sportowe życie” — fab. film an­
gielski.

NIEDZIELA: 9.30 — „Stary Ra- 
tusz w Tallinie” (Tallin): 10 —• 
„Przypominamy — radz.imy... ,.Ka 
lendarz rolniczy”; 10.20 — w1*®” 
dwójnv nelson” — film z serii 
„Stawka większa niż życie”;
— „Melodie na dzień dobry”: 11.45 
— „Wizytówka”: 12—12.15 — Dzień 
nik; 13.25 — Film z serii „Ojciec 
i syn”: 13.55 — „Przemiany”; 14.25 
— „Garaż dziadka Andrysza” — 
fał?, film prod. CSRS; 15.35 — Pro 
gram z cyklu „Portrety”; 16.30 — 
Z cyklu „Ludzie i zdarzenia”: 
„Kapitan kapitanów”; 16.50 — Mi 
strzostwa Polski w lekkiej atle­
tyce: 18 — „Śpiewa Rita Hovink” 
— recital piosenkarki holender­
skiej: 18.30 — Klub Sześciu Konty 
nentów; 19 — Program filmowy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 19.55 
— ..Fatalna historia” — fab. film 
francuski: 29.50 — Polska Krom­
ka Filmowa: 21 — Jazz Jamboree 
68” — ren. filmowy: 21.30 — Film 
z serii „Klub prof. Tutki”: „O mi 
łym staruszku”: 21.45 — Magazyn 
snortowy; Kronika Mistrzostw 
Swńata w kolarstwie z Brna.

TV zastrzego prawo do zmłae*.
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